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Elbląg uważany 
jest za zagłębie 
kaletnicze. Jed­
nakże miejsco­
wy rynek zaczy­
na się kurczyć 
z powodu bar 
dzo taruch wy­
robów z Dale­
kiego W schodu. 

10 lutego odbę­
dzie się kolejny 
przetarg stadni -
ny koni w Kady­
nach. Poprzedni 
nabywca zwrócił 
się z prośbą 
o unieważnienie 
sprzedaży. 

t 

Salon 
motoryzacyjny 

W elbląskim sa­
lonie Volkswa­
gena odbyła się 
prezentacja no­
wego modelu 
Volkswagena 
Polo. Samochód 
różni się od po­
przedniej wersji 
szczegółami. 

Aleksandra Pa­
welska jest czo­
łową zawodnicz­
ką drużyny EB 
Startu. Nie tylko 
dyryguje elblą­
ską drużyną na 
rozegraniu, ale 
ma też talent 
snajperski 
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Elbląg. Galeria EL 

Paweł Błaszczyk pracu1·e przy osuszaniu zabytkowych murów galerii • Fot. Aleksander Winter 

EL. 

ozpoczęła się modernizacja systemu 
grzewczego w Centrum Sztuki Galeria 

Historyk sztuki Jarosław Denisiuk, pra­
cownik Galerii EL, podkreśla, że średnio­
wieczne gotyckie mury już dłużej nie mo­
gły czekać na ratunek. Widoczną gołym 
okiem dewastację ich struktury mogło 
przyśpieszyć - według J. Denisiuka - wy­
łącznie, ze względów oszczędnościowych,· 
ogrzewanie w 1991 roku. Szkody wówczas 
poczynione, objawiają się do dzisiaj. 

- Mury są już tak przemarznięte, że ce­
gły się kruszą - mówi Zbigniew Opalewski, 
dyrektor Centrum Sztuki Galeria EL. 

W Galerii EL z początkiem stycznia roz­
poczęła się wymiana i modernizacja syste­
mu grzewczego na skuteczniejszy i o 30 
proc oszczędniejszy w eksploatacji. Tabli­
ca na zewnątrz informuje, że inwestycja 
jest współfinansowana przez Unię Euro­
pejską. Dzięki dobrze napisanemu - we 
współpracy z Ireną Derewecką z Wydziału 
Strategii i Rozwoju UM w Elblągu - projek­
towi, Galeria EL otrzymała z programu 
Struder II, wspomagającego inwestycje 
proekologiczne, 77 tys. zł. Łącznie przed­
sięwzięcie kosztować ma 180 tys. zł. Wyko­
nawca winien zakończyć prace do 15 maja. 

W związku z trwającymi robotami, na 
ok. 1,5 miesiąca. prawdopodobnie do poło­
wy kwietnia, Galeria EL będzie musiała 
przerwać działalność. 

Mury wymagają nie tylko lepszego 
ogrzania. ale i osuszenia. Z. Opalewski ma 

nadzieję, że i na ten cel uda się uzyskać do­
finansowanie z UE. Skalę przedsięwzięcia 
obrazują oferty od ewentualnych wyko­
nawców, które zaczęły spływać po progra­
mie telewizyjnym, mówiącym o potrzebach 
remontowych elbląskiego Centrum Sztuki. 
Między innymi zgłosiła się firma, która 
osuszała, po powodzi, Muzeum Narodowe 
i Bibliotekę Uniwersytecką we Wrocławiu. 
Zaproponowała ona odcięcie bryły budyn­
ku od fundamentów przy pomocy specjal­
nej płyty chromowej; za 1 m kw. owej płyty 
trzeba zapłacić ok. 5 tys. zł. W projekcie te­
gorocznego budżetu miasta na potrzeby re­
montowe Galerii EL rezerwuje się prawie 
404. 8 tys. zł. Samorządowe pieniądze mają 
być przeznaczone przede wszystkim na re­
mont dachu nad krużgankiem. Krużganek, 
będący doskonałym miejscem do organizo­
wania imprez kameralnych, decyzją nad­
zoru budowlanego już od 1998 roku jest 
wyłączony z użytkowania 

(gog) 

Remont dachu. połączony z wymianq 
Jego konstrukcji. jest obecnie najwięk­
szym "\iV)'ZWaniem, przed jakim stoi kie­
rownictwo Galerii EL. Placówka wystąpi 
ła do Fundacji Polsko-Niemieckiej o dofi 
nansowanie przedsięwzięcia w wysokości 
500 tys. zł. Pieniądze z fundacji i kasy 
miejskiej pozwoliłyby na wymianę kon­
strukcji dachowej w najbardziej newral 
gicznych miejscach: nad krużgankiem 
i nad prezbiterium 

Milejewo 

Terapia 

piątek 
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w pracowniach 
r,;: .Ił; osób będzie się mogło realizować 
- U w Warsztatach Terapii Zajęciowej, 

organizowanych przez Gminny Ośrodek 
Pomocy Społecznej w Milejewie. 

Obiekt byłego przedszkola w Kamienni­
ku Wielkim (gm. Milejewo) w najbliższym 
czasie zmodernizowany będzie pod kątem 
potrzeb Warsztatów Terapii Zajęciowej. Aż 
26 osób upośledzonych umysłowo i cho­
rych psychicznie z terenu gminy Milejewo 
oraz czterech niepełnosprawnych z Mły­
nar i dwóch z gminy Tolkmicko przez 7 go­
dzin dziennie znajdować w nich będzie 
azyl i możliwość samorealizacji w 6 pra­
cowniach: muzycznej, życia codziennego, 
stolarskiej. ogrodniczej, krawieckiej oraz 
komputerowo-poligraficznej. 

Lada dzień ogłoszony będzie przetarg 
na modernizację byłego przedszkola. 
W maju obiekt powinien już być gotowy. 

- Najpóźniej w połowie lipca rozpocz­
niemy działalność - zapewnia Weronika 
Felkiewicz. kierowniczka Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej w Milejewie. 

Koszty remontu szacowane są na ok. 221 
tys. zł. Tylko część tej kwoty pokryje Pań­
stwowy Fundusz Rehabilitacji Osób Nie­
pełnosprawnych. Jak podkreśla W. Felkie­
wicz, większość robót wykonanych będzie 
dzięki hojności sponsorów - miejscowych 
rzemieślników, którzy złożyli przyrzecze­
nie wykonania, między innymi podłóg 
i prac elektrycznych. 

- Nadal poszukujemy sponsorów, którzy 
zobowiążą się do wykonania ogrodzenia 
i przygotowania ogrodu - nie ukrywa W. 
Felkiewicz. 

Na subkoncie są już zgromadzone pie­
niądze, pochodzące z PFRON, na zakup sa­
mochodu, którym niepełnosprawni będą 
dowożeni do warsztatów oraz na wyposa­
żenie .pracowni. 

(gog) 

Wolontariusze Caritasu 

Radośni i energiczni 
olontariusze Caritasu postanowili, 
że w roku 2000 będą spotykać się re­

gularnie, zawsze w innej parafii, by wspól­
nie się modlić i wymieniać doświadczenia. 

Według księdza Bronisława Trzcińskie­
go, dyrektora Caritas Diecezji Elbląskiej, 
wolontarius~ musi mieć w sobie dużo siły 
i radości. - Zycie wystawia nas na próby -
wyjaśnia. - Ludzie. którym pomagamy, nie 
zawsze są życzliwi. zdarzają się nawet po­
mówienia, wyzwiska, stąd potrzeba spo­
tkań formacyjnych i wspólnej modlitwy. 

Działalność Caritasu opiera się głównie 
na pracy wolontariuszy. Nie wszyscy jed­
nak wytrzymują. zostają najwytrwalsi. 
- Wolontariusz powinien pomagać ludziom 
z radością - mówi ks. Trzciński. 

Zasadą Caritasu jest udzielanie pomocy 
najpierw w swojej parafii. Tam wolonta­
riusze najlepiej znają potrzeby mieszkań­
ców. - Jestem wdzięczna wszystkim. którzy 
odpowiadają na nasz apel, by pomóc po­
trzebującym - mówi Elżbieta Pszechlicka. 

(G.W) 

W prenumeracie „Dziennik Elbląski" taniej i z darmową dostawą do domul 
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Warto wiedzieć 

Nazwy elbląskich 
ulic i placów (22) 

Widok na ulicę Janowską. Fot. Aleksander Wmter 

Iławska 
Dzieje tej ulicy sięgają lat międzywojen­

nych. Jej pierwsza nazwa to Roberner Hof. 
Miano to pochodzi od nazwy istniejącego 
dawniej, położonego w pobliżu miasta ma­
jątku Klein Robern, w 1913 roku włączone­
go w granice miasta, któremu w 1948 roku 
nadano polską nazwę Rakowo. Po powrocie 
miasta do Polski ulicę przemianowano na 
Iławską. Nazwa ta pochodzi od nazwy mia­
sta Iława i funkcjonuje do dziś. 

Jarosława Iwaszkiewicza 
To jedna z najmłodszych ulic naszego 

miasta. Po raz pierwszy i, jak dotąd, jedyny 
nazwano ją w 1988 roku. Patronem jej został 
Jarosław Iwaszkiewicz (1894-1980), pisarz. 
Ulica ta znajduje się w sąsiedztwie innych 
ulic, którym na mocy tej samej uchwały 
również nadano nazwy dla uczczenia twór­
ców polskiej literatury pięknej: Poli Gojawi­
czyńskiej, Leona Kruczkowskiego, Kornela 
Makuszyńskiego, Haliny Poświatowskiej, 
Stanisława Witkiewicza, a kilka miesięcy 
wcześniej według tej samej zasady nazwano 
inne leżące tam ulice: Kamila Baczyńskiego 
(obecnie: Krzysztofa Kamila Baczyńskiego), 
Tadeusza Boya-Żeleńskiego, Jana Kaspro­
wicza, Zofii Nałkowskiej, Juliana Ursyna 
Niemcewicza, Władysława Orkana, Stani­
sława Przybyszewskiego, Leopolda Staffa 
i Władysława Syrokomli. 

Jagodowa 
Dzieje tej ulicy liczą zaledwie 12 lat, bo­

wiem powstała ona w 1988 roku. Jej nazwa 
pochodzi od rzeczownika jagoda. Miano to 
należy jednak wiązać z tym, że ulica ta pro­
wadzi do wsi Jagodnik, jak wyjaśniono je 
w uzasadnieniu do uchwały, na mocy której 
zaistniało, choć powinno przybrać nieco in­
' ną formę. 

Janowska 
To jedna z ulic o najdłuższej historii. Jej 

nazwa po raz pierwszy pojawia się w źró­
dłach w XIV wieku: Herrenstrasse (ulica 
Pańska). Miano to funkcjonowało do 1945 
roku, kiedy to, po powrocie miasta do Pol­
ski, ulicę przemianowano na Janowską. Na­
zwa ta pochodzi od imienia Jan lub, co bar­
dziej prawdopodobne, od nazwy miejscowo-
ści Janów Lubelski. · 

Jarzębinowa 
To jedna z najmłodszych ulic naszego 

miasta. Po raz pierwszy i, jak dotąd, jedyny 
nazwano ją w 1988 roku. Jej miano wywodzi 
się od rzeczownika jarzębina. Ulica ta poło­
żona jest w sąsiedztwie innych ulic, którym 
także nadano nazwy pochodzące od nazw 
gatunków drzew: Bukowa, Cisowa, Grabo­
wa, Jaworowa, Jodłowa, Kalinowa, Leszczy­
nowa i Modrzewiowa. 

Jasna • 
Ulicę tę nazwano w 1960 roku. Jej miano 

pochodzi od przymiotnika jasny i funkcjo­
nuje do dziś. 

Wioleta Engler 

Elbląg. Nocny gość na Starówce 
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Lokatorzy jednej z kamieniczek na Starym Mieście 
w Elblągu zastanawiają się, dlaczego właśnie ich 
nęka nieznany prześladowca. 

Już po raz trzeci rano lo­
katorzy najpierw wyczuli 
i zaraz potem - wychodząc 

z domu - zobaczyli rezultat 
wyczynów nieznanego „de­
wianta" - jak określają na­
wiedzającego ich klatkę 
niepożądanego gościa. Po 
jego wizycie, każdorazowo 

mają wątpliwą przyjemność 
oglądania śmierdzących, 
ściennych malowideł. Raz 
podobny przypadek spotkał 
mieszkańców sąsiedniej ka­
mieniczki. 

- Widzimy ślady palców. 
Ktoś znajduje przyjemność 
w podkładaniu ognia, a ktoś 
w mazaniu swoimi odcho­
dami po ścianie - przypusz­
cza jedna z lokatorek. 

Dwukrotnie zanieczysz­
czone ściany na parterze 
klatki schodowej oraz tak 
samo potraktowaną skrzyn­
kę na listy doprowadzała do 
porządku sprzątaczka. Za 
trzecim razem lokatorzy 
mieli nieprzyjemne przebu­
dzenie w niedzielę. 

Domofon 
nie uchroni 

- To było coś obrzydliwe­
go - mówi jedna z lokatorek. 

- Zawiadomiłam policję, ale 
usłyszałam, że nie przyjadą, 
bo to nie jest uszkodzenie 
mienia_ Poradzili, żeby 

w poniedziałek poinformo­
wać o zdarzeniu dzielnico­
wego. 

Dzielnicowy powiada­
miany był już przedtem 
dwukrotnie. Mógł nawet 
obejrzeć zdjęcia, gdyż jedna 
z lokatorek udokumentowa­
ła fotograficznie efekty wi­
zyty nocnego gościa . 

- Rozumiemy, że nie 
można postawić policjanta 
na straży naszej kamienicz­
ki. Ale czy rzeczywiście po­
licja jest w tej sprawie cał­
kowicie bezradna? - zadają 
sobie pytanie lokatorzy 

Zastanawiają się też, kto 
ich aż tak nie lubi, albo za­
zdrości zamieszkiwania na 
Starówce, że postanowił nę­
kać w tak niewybredny spo­
sób. Sami przyznają, że za­
danie ma ułatwione, gdyż 
stale psujący się domofon 
nie stanowi dostatecznej 
ochrony przed nie pożąda -
nymi gośćmi. 

W zasuwie nadzieja 
Tym razem lokatorzy po­

stanowili sami ?obie pomóc. 
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Przede wszystkim, od razu 
umyli ściany i skrzynkę na 
listy; gdyż tym razem za dłu­
go musieliby czekać na 
sprzątaczkę. 

Na naprędce zwołanym 
zebraniu mieszkańców po­
stanowili zwrócić się do 
swojego administratora, 
czyli Elzamu-Dom, o zain­
stalowanie drzwi, których 
nie uda się wyważyć jed­
nym mocniejszym kopnię­
ciem. 

- Postanowiliśmy się na­
wet opodatkować po 100 zł 
od rodziny na ten cel - pod­
kreśla jedna z lokatorek. 
- Wiemy, że 800 zł wobec ok. 
30 tys. zł, jakie administra­
tor musiałby wydać na no­
we drzwi, to niewiele, ale 
tylko na tyle nas stać. 

Lokatorzy z niecierpliwo­
ścią czekają na nowe drzwi 
z zasuwami, które umożli­
wią zamykanie ich od we­
wnątrz na noc. 

- Postanowiliśmy; że każ­

Elbląg 

Foto 

W Wojewódzkim Szpitalu Zespolonym 
zlikwidowano poradnię ortodontyczną. 
Dokumentację i odlewy szczęk zarchiwi-

Fot. Sławomir Ptasznik 

Marek Kowal z Pasłęka z telewizorem -
nagrodą wylosowaną wśród Czytelni­
ków, którzy oddali swój głos na sportow­
ców w plebiscytach naszej redakcji. 

Fot Aleksander Winter 

~ 
W turnieju o Puchar Prezydenta Elbląga 
triumfowali piłkarze ręczni Techtransu 
Darad. Fot Aleksander Winter 

da z rodzin przez tydzień 
odpowiadać będzie za za­
mykanie klatki na noc. _ .... 
Dzięki temu będziemy mo­
gli być pewni, że po raz 
czwarty nie spotka nas już 
rano nieprzyjemna niespo­
dzianka - ma nadzieję jeden 
z lokatorów. 

(gog) 

W ubiegłym tygodniu usuwano skutki 
pożaru licznika gazu w bloku przy ul. 
Malborskiej. Pożar groził wybuchem 

Fot Sławomir Ptasznik 

Strażnicy przypilnują kamienicy 
- Interwencja Jest rze­

czyw1sc1e nietypowa 
przyznał Jan Korzeniowski, 
komendant Straży Miej­
skiej w Elblągu. - Chociaż 
nawet nas spotkała podob­
na sytuacja. Kiedyś straż­
nicy wyprosili z zaplecza 
naszej siedziby dwóch wa -
lęsających się mężczyzn. 

Potem ktoś nam kałem wy­
smarował całą ścianę. Ale 
my wiedzieliśmy; kto to 

zrobił. To był rodzaj 
zemsty. 

J Korzeniowski zapew­
nił, że zwróci uwagę swoim 
strażnikom na nawiedzaną 
przez niepożądanego noc­
nego gościa kamienicę 

- To ewidentne wykro­
czeme - podkreśla komen­
dant. - Czasem przypadek 
pomaga w zatrzymaniu 
sprawcy. Może nam się 

uda? Jan Korzeniowski 
Fot Aleksander W!llt 

Pracownicy spółki Wolność, mającej pro­
blemy z fiskusem, znaleźli się w czołów­
kach doniesień wszystkich mediów. 

Fot Sławomir Ptasznik 
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Elbląg. Przestępcy pod nieobecność szefów 

o 
Aresztowanie szefów jednej z głównych grup prze­
stępczych i śmierć przywódcy drugiej grupy nie 
uspokoiła sytuacji w Elblągu. Młodzi ludzie, pozo­
stawieni bez kontroli dotychczasowych przywód­
ców, próbują działać na własną rękę. 

Napięta sytuacja pomię­
dzy grupami przestępczymi 
w Elblągu panowała już od 
jesieni 1998 roku. Wtedy 
doszło do pierwszego po­
ważnego konfliktu pomię­
dzy dwiema konkurencyj­
nymi grupami. Grupa mło­
dych ludzi, wśród których 
był nieżyjący już Dariusz P, 
ps. ,,Kaczor", najechała na 
stolarnię braci W Pomagali 
im w tym młodzi ludzie 
z Gdańska. Zatrzymano po­
nad 50 osób. W areszcie 3 
miesiące spędził jednak tyl­
ko Dariusz P, który sam 

a ie zgłosił się na policję. Po­
. .. 1 zwaliło mu to przejąć kon­

trolę nad grupą. Proces 
w tej sprawie trwa w elblą­
skim sądzie. 

Kilka dni po najeździe 
padły strzały pod klubem 
Bussinesman. Ranny został 
jeden z braci W W ubie­
głym roku eksplodowały 
dwa samochody. Najpierw 
wybuchło Daewoo Tico. 
O ten zamach podejrzani są 
ludzie z grupy „Kaczora". 
Potem eksplodowało w re­
wanżu BMW Sytuacja była 
napięta do tego stopnia, że 
w nocy z 22 na 23 grudnia 
doszło do otwartego kon­
fliktu, podczas którego pa­
dły strzały. Członkowie obu 
grup starli się pod klubem 

o,, Mix, a później w szpitalu 
ć przy ulicy Królewieckiej. 

W wyniku strzelaniny 
zmarł Dariusz P., ps. ,,Ka­
czor". Kilka osób, uważa­
nych za przywódców z jego 
grupy, trafiło do aresztu. 
Z drugiej grupy; za której 
szefów uważani są bracia 
W, do szpitala trafiły 3 oso­
by z ranami postrzałowymi. 
Stanisław W, Piotr P i kilku 
innych już jest w areszcie. 

Na decyzję o aresztowaniu 
, czekają jeszcze Mirosław W 

- ranny w brzuch i Wiesław 
W. - ranny w twarz. Kiedy 
tylko pozwoli na to ich stan 
zdrowia, trafią prawdopo­
dobnie także za kratki. 

„Gdańsk" w Elblągu 
Od samego początku 

konfliktu chodzi o próbę 
przejęcia wpływów w Elblą­
gu przez młodych. 

- Grupa nieżyjącego Da­
riusza P. podlegała gdań­
skim gangom i ściśle z nimi 
współpracowała. Na terenie 
Elbląga reprezentowała ich 
interesy Bracia W. są bar­
dziej niezależni i od dawna 
bardzo dobrze znani w el­
bląskim półświatku. Mają 
bardzo ścisłe związki z Ro­
sjanami. Konflikt narastał 
cały czas. Obie grupy zaj­
mowały się dokładnie tym 
samym - twierdzi jeden 
z policjantów. 

Jeszcze przed strzelaniną 
miała miejsce pierwsza 
próba objęcia Elbląga strefą 
wpływów gangów warszaw­
skich. Ich przedstawiciele 
przyjechali w tym celu do 
Elbląga. Rozsiedli się w jed­
nym z klubów w pobliżu el­
bląskiej Starówki. Do lokalu 
wpadli jednak ludzie z gru­
py „Kaczora", pobili niepro­
szonych gości. Wywieźli sa­
mochodami na drogę nr 7 
i kazali wracać do Warsza­
wy Po strzelaninie, która 
wyznacza początek nowego 
okresu funkcjonowania el­
bląskich grup przestęp­
czych, po raz pierwszy do­
szło do tego, że działają oni 
bez widocznego przywódz­
twa. 

Nie mają szef a 

Region. Pięć na godzinę 

·Cora ięcej p es 
.. 

STęPSTWA NA ·-•• ··• 

zabójstwa - 53 

- Eksplozja bomby pod 
Renault Clio w czwartkowy 
poranek była widocznym 
znakiem, że ci, którzy pozo­
stali na wolności, działają 
bez kontroli - twierdzi in­
formator, który chce zacho­
wać anonimowość. 

- Przedtem to było nie­
możliwe. Nie wolno było nic 
zrobić bez przyzwolenia 
z góry; a takie było rzadko. 
Bomby służyły przede 
wszystkim do walki między 
sobą, a teraz próbują nimi 
zastraszyć. 

Bomba została podłożona 
najprawdopodobniej, aby 
zastraszyć właściciela sa­
mochodu. Dwaj młodzieńcy; 
należący do grupy „Kaczo­
ra", w grudniu próbowali 
ukraść mu ten samochód. 
Próba się nie udała. Męż­
czyzna zawiadomił policję 
i chce zeznawać przeciwko 
złodziejom. 

- Bomba została podłożo­
na, aby siedział cicho. Ma to 
zapewnić bezkarność prze­
stępcom. To była taka forma 
koleżeńskiej pomocy 
twierdzi informator. 

Policjanci, którzy po 
strzelaninie pod Mixem za­
trzymali osoby uważane za 
przywódców elbląskiego 
półświatka, nie kryją obu­
rzenia tym, co się stało 
w czwartek. 

Nie ma spokoju 
- Sądziliśmy; że po wytę­

żonej pracy będzie jakiś 
czas panował spokój w El­
blągu. Tymczasem ta bom­
ba nas wszystkich po prostu 
rozbroiła. Nikt nie spodzie­
wał się, że będą w stanie to 
zrobić. Dziwne, że się na to 
odważyli - twierdzi jeden 
z policjantów. 

Najwięcej obaw budzi sa­
modzielna działalność 
członków grupy „Kaczora". 
W skład tej nieformalnej 
grupy wchodzili młodzi lu­
dzie, w wieku od 18 do nie­
całych 30 lat 

województwie • war~ 
mińsko-mazurskim 

w ubiegłym roku popeł­
niono ponad 4 7 tys. prze­
stępstw, w tym 42 tys. tzw. 
kryminalnych, pozostałe ·· 
to gospodarcze i drogowe. 
Statystycznie, co · godzinę 
popełniano ich pięć, 
a w ciągu doby sto dwa­
dzieścia osiem. W porów­
naniu z rokiem 1998, licz­
ba przestępstw wzrosła 
o 606. Najwięcej prze­
stępstw odno,towano na te­
renie komend powiato­
wych policji w Elblągu, 
Iławie, Lidzbarku War­
mińskim, Olecku, Szczyt­
nie i Olsztynie, 

500 1000 1500 
1 

2000 2S00 3000 

Coraz więcej prze­
stępstw popełniają osoby 

. Źródto: Komenda Wojewódzka P~hcji w··o1;ztynie (KONS) 
nieletnie. W u.br. dokonały w wypadkach drogowych •·· 
aż 1200 kradzieży; 37 4 roz- 311 osób, a 2,5 tys. zostało 
boje i 1 zabójstwo. Na d.ro- rannych 
gach województwa zginęło (jeta) 
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Bomba pod Renault pokazała, że w mieście nadal jest niespokojnie. 

- Nie boją się i przez to są 
niebezpieczni dla innych -
twierdzi informator. 

Ludzie z grupy braci W 
są starsi, wielu z nich powy­
żej 30 czy 40 lat. Po areszto­
waniu szefów zachowują się 
rozsądniej. Czekają na 
możliwość działania. Nara­
zie zajmują się tym, co 
przedtem, głównie przemy­
tem alkoholu i papierosów 
i handlem narkotykami. 
Kontrolują ściąganie hara­
czy i handel kradzionymi 
samochodami. 

3 

Fot. Sławomir Ptasznik 

- Konflikt pomiędzy gru -
parni przycichł, ale jeszcze 
się nie skończył - zapewnia 
informator. Bomba pod BMW wybuchła tuż pod blokiem mieszkał-

(pop) nym. Fot. Archiwum 
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W dniach 4-7 lutego masz szansę kupić nowy samochód DAEWOO na raty płaqc za nie- ~ 
go nawet 10 OOO zł taniej niż w ofertach ratalnych innych firm. Dzięki temu raty będą ~ 
wprost niewiarygodnie niskie i wyniosą: TICO 157 zł, MATIZ 188 zł, POI.ONEZ 176 zł, O 
LANOS 256 zł oraz NUBIRA 353 zł miesięcznie. Dodatkowo osoby powyżej 65. roku ży- ~ 
cia oraz firmy zapłacą nawet o 6% mniej. ..., 

Aby skorzystać z tej ,,•,ć;;;jn".'!~-. wyjątkowej okazji wystarczy f:l 
zgłosić się do salonu z dowodem osobistym oraz tT1 
wpłacić jedynie 3% wartości wymarzonego auta . Nie będą d 
wymagane zaświadczenia o zatrudnieniu ani o dochodach. ~ 
UWAGA! Ta niepowtarzalna :-..lllilidli...,.._._,_ oferta jest ograniczona ilościo- Q 
wo, dlatego skorzystanie z nieJ zagwarantują sobie,Państwo z 
szybką wizytą w salonie oraz wcześniejszą rezerwacją telefoniczną. @ 

:::i 
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Elbląskie zespoły rockowe 

Łączy ich zamiłowanie 
do muzyki. Tworzą ze­
społy. Komponują wła­

sne utwory. Występują 
często za darmo lub za 
zwrot kosztów podróży. 

,.. Żeby tylko zaprezento­
wać siebie. Większość 
z nich to bardzo młodzi 
ludzie, uczniowie szkól 
średnich lub studenci. 

W śród tej młodzieży Ma -
rek Rogowski należy do 
oldbojów. Ma 44 lata. 
Pierwszą gitarę otrzymał, 

gdy miał 14 lat. W wieku 19 
lat już zarabiał graniem na 
życie. I tak jest do dziś. Gry­
wał w Polsce i za granicą, 
w Szwajcarii, Austrii, Niem­
czech. Wykonywał utwory 
znanych muzyków; ale rów­
nocześnie pisał też własne 

piosenki. Jednakże do tej 
pory nie wydał ani jednej 
płyty. - Nigdy nie było na to 
czasu - mówi. Zamierza 
zrobić to w tym roku. - Czas 
działa na moją niekorzyść -
dodaje. Stwierdził, że jeżeli 
nie wyda płyty w tym roku, 
to nikt już nie usłyszy jego 
piosenek, nikt ich nie doce­
ni. - Dla mnie wydanie pły­
ty to spełnienie mojego 
własnego ja. Chciałbym, że­
by pozostało po mnie coś 

więcej niż tylko klepsydra 
na cmentarzu - mówi Ma -
rek Rogowski. Na swoich 
wizytówkach podaje Roc­
kowski. Postanowił nieco 
zmienić nazwisko, bo Ma­
rek Rogowski, muzyk, już 
w Polsce istnieje. Elbląża­

nin nie chciałby; żeby jego 
nazwisko było kojarzone 
z tamtym. 

Uczuciowi 
i zbuntowani 

Ponad rok temu założył 
duet z Barbarą Oleśkiewicz. 
Przyjęli nazwę The Hocus 
Band. Chcieli, żeby ich na­
zwa była magiczna, żeby 

czarowała. 
Barbara Oleśkiewicz 

z zawodu jest fryzjerką. 

Niedługo pracowała w wy­
uczonym fachu. Marek 
stwierdził, że ma talent 
bardzo dobrze śpiewa, tań­
czy i porusza się na scenie. 
Okazało się, że Barbara po­
trafi też pisać teksty piose­
nek. Na razie napisała jed­
ną. 

,,Nikt nigdy nie dał mi ty­
le szczęścia 

Nikt nigdy nie dorówna 
ci" - brzmią słowa. - Kiedy 
pisałam ten tekst byłam 
bardzo szczęśliwa - mówi 
Barbara. 

Marek pisze najczęściej 

o nadziei lub jej braku. Się­
ga też do czasów stanu wo­
jennego. - Moje piosenki są 
czasami zbuntowane, cza­
sami uczuciowe. Piszę 

o tym, co mnie boli, piszę 

z głębi duszy - opowiada. 
Muzyka do tych piosenek 
jest różna, np. dance, blues, 
funky, Jazz rock. 

Barbara i Marek zarabia­
ją na życie graniem. O tym 
samym marzą młodzi mu -
zycy z zespołu Sellout. Piotr 
Uczciwek jest studentem 
I roku w Wyższej Szkol~ Za -
wodowej w Elblągu, w In­
stytucie Ekonomicznym. 
Gra na gitarze prowadzącej 
i śpiewa. Marcin Wroński 
uczy się w Liceum Handlo­
wym, gra na perkusji. Piotr 
Tuszyński, uczeń Liceum 
Technicznego, gra na gita­
rze basowej. 

Ośmieszają 

przywary ludzkie 
Nazwę zespołu przejęli 

od legendarnej grupy 
z USA istniejącej na prze­
łomie lat 80 i 90. Muzyka 
tej grupy jest prosta, nie­
skomplikowana A słowa 
piosenek ośmieszają głupo­
tę ludzką. Młodzi elblążanie 

identyfikują się z tym ze­
społem. Tworzą jednocze­
śnie własne utwory. Po­
wstało ich już ponad 100. 
Nie wszystkie grają. Część 
pozostaje w szufladzie. Tek­
sty ich piosenek pow;stają 
najczęściej, gdy młodzi mu­
zycy coś zauważą. Ośmie­

szają ludzką próżność. Swo­
ją muzyką starają się na­
prawić świat. Chcieliby, że­
by wszyscy ludzie byli do­
brzy. A jednocześnie ich 
muzyka jest agresywna. 
Śpiewają w większości po 
angielsku. - Po polsku nie 
da się nieraz wyrazić tak 
spontanicznie - uważają. 

Gdy śpiewają po angielsku, 
wprawdzie nie wszyscy ich 
rozumieją, ale odbierają 

skalę głosu. 
Swoje próby muzyczne 

naJPierw przeprowadzali 
w piwnicy bloku mieszkal­
nego. Zespól istnieje od 
1996 r. Obecnie ćwiczą 

w starym budynku za -
mkniętego zakładu, przy ul. 
Mazurskiej. Salę udostęp­

niono im bezpłatnie. - Szu­
kanie sali, to koszmar - na -
rzekają. - W żadnym domu 
kultury nie można zorgani­
zować prób - twierdzą. 

W najbliższym czasie 
planują podszlifować swoje 
umiejętności w graniu 
i śpiewaniu. Potem chcą 

wydać kasetę Potrzebne 
będą na to pieniądze. - Po­
szukamy sponsorów - mó­
wią. Finansowo wspierają 
ich też rodzice. 

Nie wiedzieli 
co to blin 

Nazwa kolejnego zespołu 
Blin powstała przypadko­
wo. To słowo usłyszeli 

gdzieś na imprezie. Nie ko­
jarzyło im się ono z niczym, 
ani z językiem rosyjskim, 
ani z naleśnikiem ze sfer­
mentowanego drożdżami 

ciasta. Ładnie jednak 
brzmiało. I tak już zostało. 
W 1998 r. stworzyli zespół. 
Marcin Mechliński, student 
Wyższej Szkoły Humani­
stycznej w Elblągu, gra na 
gitarze prowadzącej i śpie-

piątek 4 lutego 2000 r. 

Zespół PC okazał się rewelacją minionego roku, wygrywając festiwal rockowy w Węgorzewie. Fot Aleksander Winter 

wa. Marcin Kierzkowski, --.. - --- """,_"""""',_,,,. ____ _ 

maturzysta, gra na perkusji. 
Michał Polak, student gra 
na gitarze basowej. I oni 
podobnie jak ich koledzy 
zainspirowali się zespołem 
amerykańskim z przełomu 
lat 80. 1 90. Jest to muzyka 
surowa, ostra, ale jednocze­
śnie melodyjna 1 łatwo wpa­
dająca w ucho. Starają się 

też grać własne utwory. 
Zmierzają do stworzenia 
nowego, własnego stylu. 
Niełatwo kreślić go słowa­
mi. W ich utworach jest du­
żo krzyku. Grają dla młod­
szego pokolenia. Na razie 
śpiewają tylko po angiel­
sku. Ale zamierzają śpiewać 
też po polsku. I oni również 
w przyszłości chcieliby 
utrzymywać się z muzyki. 

Awangardowi 
i surrealistyczni 

- Nie chciałbym skończyć 
w fabryce - mówi Krzysztof 
Bidziński z zespołu Silence. 
Silence, znaczy cisza, a ich 
muzyka jest bardzo głośna. 
Nazwa zespołu była pomy­
słem dzi.ewczyny jednego 
z nich. Jak na ironię. Tak 
chcieli. Swoje utwory kieru­
ją do ludzi, którzy mają pro­
blemy Większą wagę przy­
kładają do muzyki niż do 
słów. - Nasza muzyka jest 
awangardowa, a teksty sur­
realistyczne - określają sie­
bie. Grają dla wąskiego gro­
na słuchaczy preferującego 
ten styl. Nagrali płytę kom­
paktową pt. ,,Silence" 

-.. Wszyscy są młodymi 

ludźmi, uczącymi się i pra­
cującymi. Przeciętna wieku 
wynosi 20 lat. Najmłodszy 
ma 16 lat. - Krzysztof Bi-

~iemniej utytułowanym elbląskim zespołem jest grupa Ah~ad z wokalistką, Joa~ną 
Zondłowską. Fot AleksanderWinter 

dziński, gitara i krzyki -
mówi o sobie. Marcin Król 
gra na perkusji. Paweł Par­
czyk - na gitarze basowej 
Adam Tyczkowski - również 
na gitarze. Zespól istnieje 
ok. 2 lat. 
.,,,. - Chcemy organizować 
koncerty dla publiczności 

rockowej, ale nikt nie chce 
nam pomóc - żalą się mło­

dzi muzycy. Pocieszają się 

tym, że w pobliżu Kazama­
tów JUŻ wkrótce powstanie 
klub. Tam będą mogli roz­
winąć swoją działalność. 

Teraz ćwiczą w Szkole Pod­
stawowej nr 14, dwa razy 
w tygodniu. 

Karolina Krajewska 
Barbara Oleśkiewicz i Marek Rogowski z zespołu The 
Hocus Band. Fot. Archi=m prywatne 
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Elbląscy rzemieślnicy 

Już w wieku dziewięciu lat pomagał rodzicom kleić 
paski. Zawód kaletnika bardzo mu się podobał. 

- Od dziecka wiedziałem, 
co będę w życiu robił - mó­
wi Marek Poźniak, właści­
ciel przedsiębiorstwa wyro­
bów skórzanych w Elblągu. 

Lubił zapach skór i kleju. 
Stykając się z tym zapa­
chem przez wiele lat, tak się 
do niego przyzwyczaił, że 

obecnie nawet go nie od­
czuwa. 

Podczas, gdy niektórzy 
dostają uczulenia od opa­
rów kleju, a pracę w kalet­
nictwie traktują jak zło ko­
niczne, Marek Poźniak bar­
dzo lubi ten zawód. - Nie 
potrafię robić nic innego. 
Znam się na tym. Kaletnic­
twa uczę się od dziecka -
mówi. 

:.A Rodzice pana Marka pra­
_. owali kiedyś w Renomie. 

Często przynosili z zakładu 
elementy skórzane, z któ­
rych w domu kleili paski. 
W ten sposób dorabiali cha­
łupniczo, w godzinach nad­
liczbowych. Syn. przyglądał 
się tej pracy i chętnie po­
magał rodzicom. 

Otworzyli 
prywatny zakład 

Kolejnym etapem był 

nieduży, prywatny zakład 
kaletniczy w Ogrodnikach. 
Rodzice pana Marka zało­
żyli go w 1976 r. W Elblągu 
trudno było wtedy znaleźć 
odpowiedni i tani lokal. Za­
trudniono pięciu pracowni­
ków. Zakład wyposażono 

w dwie maszyny do szycia 
·alanterii skórzanej. Jak na 
.dmte czasy; było to dużym 
przedsięwzięciem. Syn czę­
sto odwiedzał zakład rodzi­
ców. Wszystko było tam dla 
niego interesujące. Rodzice 
ciężko pracowali i tego sa­
mego uczyli syna. - Chcesz 
wrócić dziś do domu, mu­
sisz wykleić 50 środków 

w portfelach - mawiał oj­
ciec. - Wychodziło mi to kle­
jenie - wspomina. 

W dwa lata później prze­
nieśli się z produkcją do El­
bląga. Zaadaptowali pralnię 
na zakład kaletniczy i za­
częli zatrudniać coraz wię­
cej pracowników. Zamiesz­
kali w domu, przylegającym 
do zakładu. 

Marek Poźniak rozpoczął 
naukę w szkole zawodowej, 
a praktykę odbywał u ojca. 
Nie -zdążył jednak zgłębić 
wszystkich tajników, które 
znał jego rodzic. - We wrze­
śniu tata wziął mnie na 
praktykę, a w październiku 
zginął tragicznie - wspomi­
na pan Marek. 

, Dobra rada 
przyjaciół 

Matka Marka Poźniaka 
chciała zamknąć zakład. 
Przyjaciele, znajomi, namó­
wili ją, żeby tego nie robiła. 
Ma przecież syna. Za kilka 
lat będzie dorosły; przejmie 
firmę. Znajomi jednocze­
śnie bardzo dużo pomagali 
w prowadzeniu zakładu. 

Pan Marek, wtedy jeszcze 
uczeń szkoły zawodowej, 
powoli zaczął wchodzić 

w tajniki rodzinnej firmy. 
Jeździł też po Polsce, rozwo­
ził towar stałym klientom, 
poszukiwał nowych nabyw­
ców. Nie mieli samochodu, 
więc jeździł pociągiem, ra­
zem z wujkiem. Drobną ga­
lanterię skórzaną woził 

w plecaku. 
Ojciec upodobał sobie 

Kraków, więc i on z począt­
ku najczęściej jeździł do te­
go miasta i w jego okolice. 
Potem dorobili się małego 
Fiata, którym rozwozili to­
war po całej Polsce. 

Skończył zaocznie Tech­
nikum Przetwórstwa Skóry 

w Starogardzie Gdańskim 
i przejął zakład. Obecnie 
zatrudnia 60 osób i co kilka 
lat rozbudowuje firmę. 

Nowe 
w kaletnictwie 

Na przestrzeni wielu lat 
dużo zmieniło się w kalet­
nictwie. Zmieniły się pro­
blemy. Kiedyś problemem 
było załatwienie surowca, 
skóry; kleju, podszewki. 
Dzisiaj sztuką jest korzyst­
ne sprzedanie wyproduko­
wanych wyrobów Dawniej 
wyrabiano portmonetki 
i portfele ze skóry świń­

skiej. Dziś z bydlęcej i cielę­
cej. W z bogaciło się wzor­
nictwo. Ojciec Marka sam 
opracował 5 wzorów port­
monetek i 5 wzorów portfe­
li, które różniły się jeszcze 
wielkością. Były duże, śred­

nie i małe. Obecnie Marek 
Poźniak ma opracowanych 
ponad 100 wzorów portmo­
netek i portfeli. Zatrudnia 
modelarza, który zajmuje 
się tylko opracowywaniem 
nowych wzorów. Modelarz 
ów był kiedyś kaletnikiem 
w zakładzie ojca. We wzor­
nictwie wprowadza się czę­
ste zmiany; a w produkcji 
krótkie serie. 

Moda na niektóre portfe­
le czy portmonetki wraca. 
Na przykład 15 lat temu by­
ły modne portfele tzw. bu­
łeczki, na zamek błyska­
wiczny. Z chwilą, kiedy we­
szły w obieg nowe pienią­
dze, dużo bilonu i jednocze­
śnie banknoty, ,,bułeczki" 

znowu stały się poszukiwa­
ne. Portmonetkami, tzw. 
podkówkami klienci intere­
sowali się krótko. Są nie­
praktyczne, przeznaczone 
tylko do bilonu. 

Rodzinna firma 
Przedsiębiorstwo to ro­

dzfnna firma. Markowi Po­
źniakowi pomaga prowa -
dzić je matka. Niedługo jed-

Tania konkuren~ja z Dalekiego Wschodu 
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Marek Późniak i Ewelina Nowakowska podczas składania galanterii skórzanej. 

nak odejdzie na emeryturę. 
Pan Marek zatrudnia też 

swoją żonę, brata, krew­
nych, przyjaciół. - Firma ja­
koś prosperuje. Utrzymuje­
my się na rynku. Nasz to­
war odbiorcy chętnie kupu -
ją - mówi właściciel. 

Niedługo zamierza prze­
prowadzić się z rodziną, 
a dom przylegający do za­
kładu, który zajmują obec­
nie, zostanie zaadaptowany 
na kolejne hale produkcyj­
ne. Zwiększy to powierzch­
nię zakładu o 200 m kw. 

- Jestem wdzięczny ro­
dzicom, że otworzyli mi ży­
ciową furtkę, że dali mi 
możliwość dobrego zawo­
dowego startu - mówi Ma­
rek Poźniak. 

Karolina Krajewska 
ZdJęcia: Aleksander Winter 

\ 

Brat Marka, Andrzej i kuzyn, Andrzej Czaja przy kroje­
niu skór. 

Problem kaletnik, : ,, 1 

Elbląg uważany jest za zagłębie kaletnicze. Jed­
nakże miejscowy rynek zaczyna się kurczyć z po­
wodu zalewu bardzo tanich wyrobów z Dale~iego ·. 
Wschodu. 

- Zwróciliśmy się do Mi­
nisterstwa .... Przemysłu 
z prośbą o zablokowanie 
niekontrolowanego napły~ 
wu wyrobów z Dalekiego 
Wschodu - mówi Andrzej 
Skonieczny; dyrektor Ce­
chu Rzemiosł Różnych 
w Elblągu. W ministerstwie 
odpowiedziano, żeby w el­
bląskim cechu przygotowa­
no wniosek o podwyższenie 
cel. Polecono zebranie da­
nych z terenu całej Polski, 
a wniosek miałby liczyć ok 
70 stron. - To przekracza 
nasze możliwości - mówi A. 
Skonieczny 

Nie ma ustawy o samo-: 
rządach .· gospodarczych 
Nie ma kto reprezentować 
w imieniu różnych podmio~ 
tów gospodarczych. - Nie 
ma komu przeciwstawić się 
temu wszystkiemu. - pod~ 
kreśla A.' Skonieczny 

Żeby chronić interesy 
małych i średnich·• przed­
siębiorstw, nie mających 
swojej .,)reprezentacji na 
szczeblu kraju i regionów, 
powstał Warmińsko-Ma­

zurski Sejmik Gospodarczy 
Projekt uchwały tegoż sej # 

miku zawiera, m.in. punkt 
mówiący o ograniczeniu 
preferencji dla kapitału za-

granic~nego, konkurujące~ 
go z kapitałem krajowym. 
Podobne .. programy> mają 
liczne izby gospodarcze. 

Tymczasem elbląscy ka- · 
letnicy radzą sobie we wła~ 
snym zakresie. Szukają no­
wych rynków zbytu, obni­
żają ceny wyrobów. Ale nie 
można obniżać ceny poni~ 
żej granicy . opłacalności 
# To jest niemożliwe, żeby 
wyrób kosztował jednego ·•· 
dolara - mówi Ry~zard Ka -
pusta, właściciel·•·· zakładu 
produkcyjnego wyrobów 
skórzanych . w .. • Elblągu. 
A takie cel).y ustalają pro~ 
ducenci : z Dalekiego 
Wschodu. Właściciele skle­
pów porównują wyroby el­
bląskich kaletników 
i wschodnich. Zagraniczne 
wyroby .. mają :wprawdzie 
ładne wzory, ale są bardzo 
nietrwałe i· .. produkm1rane 

z materiałów· skóropÓdob­
nych. 

·"· Przestawiliśmy się na 
lepszet skóry. ?Próbujemy 
przebić. wschodnią konku: 
rencję lepszą jakością. Ale 
czy to nas uratuje? ,;.•· zasta ~ 
nawia się Jolanta Zamłyń# 
skał właścicielka zakładu 
kaletniczego w Elblągu · 

Kaletnicy starają się do~ 
równać wzornictwem taniej 
konkurencji. Obniżają też 
ceny wyrobów kosztem za -
robków kaletników i kosz­
tem zysków zakładu. 

- Nie damy jednak rady 
wyprodukować wyrobu za 
szklankę ·•· ryiu .~ •·• mówi R. 
Kapusta. - \ Nie boimy się 
konkurencji. Możemy kon 
kurować z Włochami i in­
nymi .· pa:ństwami, ale po~ 
winniśmy mieć równe 
szanse - uwaźa R. Kapusta. 

·• (kr) 

Lokalnymcpro~ucentom trud~o dziś powstrzymać za­
lew tąniej konkurencji. Na zdjęciu . . ·.· Edward Wolski 
z firmy Hast. . fllt,Al~lcs;tndęrWJ11t<:r 



Ka_dyny. Ponownie na przetargu 

1 O lutego odbędzie się 
kolejny przetarg 
w sprawie sprzedaży 
stadniny koni w Kady­
nach. Agencja Własno­
ści Rolnej Skarbu Pań­
stwa Oddział Terenowy 
w Warszawie ogłosiła 
przetarg, ponieważ po­
przedni nabywca, o na­
zwie Stadnina Koni 
w Kadynach, wycofała 
się i zwróciła z prośbą 
o unieważnienie sprze­
daży. 

piątek 4 lutego 2000 r. 

Elbląg. Sto dni do matury 

e 

Uczniowie V LO wcielają się w role swoich nauczycieli 
podczs kabaretu studniówkowego. Fot Aleksander Wmter 

Przetarg, podobnie jak 
pierwszy, odbędzie się 

w Warszawie, ponieważ 

tamtejszy oddział terenowy 
AWRSP został utworzony 
po to, żeby przejąć wszyst­
kie ośrodki hodowli roślin 
i zwierząt. Do pierwszego 
przetargu przystąpił tylko 
jeden podmiot, nieznana 
wtedy zupełnie Stadnina 
Koni w Kadynach. 

Stadnina koni w Kadynach po raz kolejny oczekuje na nowego właściciela. 

Kabaret studniówkowy przeszedł już do tradycji 

wielu szkól. Podobnie jest z tańczeniem poloneza • 

i przesądami o bieliźnie i obcinaniu włosów. • 

- Zaproponowali mini­
malne, jednoprocentowe 
postąpienie i kupili stadni­
nę - stwierdził Jerzy Olejni­
czak, zastępca dyrektora 
AWRSP w Warszawie. 

Cena wywoławcza ka­
dyńskiej stadniny wynosiła 
7 mln 33 tys. złotych. Osta­
tecznie stadninę sprzedano 
za 7 mln 103 tys. zł. Spółkę, 

powstałą do zakupienia 
stadniny, stworzyli Roman 
Niemyjski, prezes elblą­

skiego Halexu i jeden ze 
współwłaścicieli Casinos 
Poland. N owym nabytkiem 
nie nacieszyli się długo. Już 
w październiku R. Niemyj­
ski stwierdził, że z powodu 
kłopotów finansowych jego 
firmy, zmuszony jest wyco­
fać się z projektu zakupu 
stadniny, mim9 że zawarto 
już umowę. Wyniki przetar­
gu zostały unieważnione. 

Agencja otrzymała tylko 
jedną ratę za sprzedaną 

stadninę. Wszystko odby­
wało się tak szybko, że na­
wet nikt nie zdążył poroz­
mawiać dokładniej z dyrek­
torem stadniny. Dyrektor, 
mimo to, zachowywał się 

spokojnie. 

Wyczekiwanie 
w stadninie 

- Na razie jestem jeszcze 
tym wszystkim nieco zde­
nerwowany. Nadal funkcjo­
nujemy normalnie - zapew­
niał wtedy Mirosław Luce­
wicz, dyrektor stadniny. 

REKLAMA _ 

NOWA SIEDZIBA 
NOWY ASORTYMENT 

HURTOWNI 
ODZIEŻOWEJ 

~ 
GDAŃSK-PRZYMORZE 

ul. Śląska 39A 

TEL. 762-00-99 
A·ą7 A/!143 

- Stadnina to jest firma, 
która jest ciągle w ruchu. 
Dopóki nie zostanie podpi­
sana umowa kupna-sprze­
daży, będziemy funkcjono­
wać na dotychczasowych 
warunkach. 

Okazało się, że spokój 
dyrektora był uzasadniony; 
negocjacje z nowymi wła­
ścicielami nie miały i tak 
żadnego znaczenia. Wszy­
scy w stadninie mają świa­
domość, że dzień, w którym 
zostanie ona sprzedana, 
w końcu nadejdzie. Po 
pierwszej takiej ·informacji 
większość załogi była zała -
mana. 

- Jestem rozbity - mówił 

dyrektor stadniny. - Spędzi­

łem tutaj 29 lat i pewien 
sentyment pozostał Ten 
rozdział historii został już 

zamknięty Skończył się pe-
. wien etap mojego życia. Ale 
takie są obecnie realia. Tro­
chę żal tego, co było. 

Właściciel 

z pieniędzmi 
Informację o unieważ­

nieniu przetargu wszyscy 
przejęli bez emocji Zdążyli 

się przygotować do tego, że 
będą mieli nowego właści­
ciela. 

- Może byłoby tak lepiej, 
aby tylko nowy właściciel 

miał pieniądze na inwesty­
cje, a nie tylko próbował 
stąd ciągnąć zyski. Na razie 
jest biednie, ale dajemy so­
bie radę. Zastrzyk gotówki 
bardzo by się jednak przy­
dał, aby to wszystko ruszyć. 
Teraz nie wiadomo jednak, 

Firma Halex inwestowała już w Kadyny, przygotowując, 
m.in. parkur i trybuny dla widowni (w głębi). 

czy ktoś się zgłosi - stwier- Trudne negocjacje 
dzil jeden z pracowników. 

Stadnina koni utrzymuje 
się samodzielnie z wypraco­
wanych środków Ostatnie 
dwa lata były bardzo trud­
ne. 

Do AWRSP, do nowego 
przetargu nikt się jeszcze 
nie zgłosił. Już poprzedni, 
krótkotrwali właściciele, 

mieli duże problemy z usta­
leniem programu używania 
wszystkich obiektów z wo­
jewódzkim konserwatorem 
zabytków. Cala stadnina, 
podobnie jak wiele innych 
budynków w całych Kady­
nach, jako kompleks pała­
cowy znajduje się pod 

- Nasz kabaret jest pomy­
słem spontanicznym - opo­
wiada Paweł Płoski, uczeń 
IVa w I LO w Elblągu. - Jako 
reżyser całej hecy muszę 
zaznaczyć, iż przedstawie­
nie tworzą osoby z naszej 
klasy Twórczy proces prze­
biegał w ten sposób, że każ­
dy mógł przedstawić swój 
pomysł i razem akceptowa -
liśmy go lub nie. Jeśli był 

dobry; tworzyliśmy do niego 
ciąg dalszy. 

W I LO kabaret stud­
niówkowy przygotowywała 
klasa humanistyczna. Po­
stanowili być oryginalni 
i zrezygnowali ze sztampo­
wej fabuły, pełnej przycin­
ków do nauczycieli. Temat 
przedstawienia oparty jest 
raczej na wariacjach z wy­
chowania seksualnego. 
Istotny jest także moment 
finałowy, obrazujący stud­
niówkowego poloneza. - Utrzymujemy się z rol­

nictwa i to, co się dzieje 
w tej dziedzinie, dotyka też 
nas. Obecnie na działalność 
zaciągnęliśmy niewielki 
kredyt - twierdzi dyrektor. 
- Jestem dobrej myśli, że 

wszystko się ułoży i stadni­
na będzie się rozwijać. 

- Bardzo żałuję, 'źe pro­
gram szkoły średniej nie 
obejmuje wychowania te­
atralnego. Byłoby nam 
o wiele łatwiej przygotować 
się do wystąpienia podczas 
tak ważnego dla nas wie­

(G.P) czaru - dodaje P Płoski. 
Ld1,c1a >lawomtr Ptaszmk 

ochroną WKZ. 

Posiadłość nad zalewem 

Zapach wody, tętent ko 
pyt rżenie tabunu koni. 
W spaniały widok prawda? 

takim hasłem AWRSP 
chce przyciągnąć chętnych 
do kupna stadniny Cała 

nieruchomość ma po­
wrerzchnię 859 hektarów. 

Ponadto, w oddzielnym 

przetargu, AWRSP chce 

sprzedać nieruchomość 

zabudowaną o powierzchn' 

0,67 hektara. Wszystkie 

grunty położone są blisko 

Zalewu Wiślanego. 

Bardziej przemyślanym 
aktem jest kabaret III Li­
ceum Ogólnokształcącego. 

Uczniowie liceum realizują 
go w konwencji futurystycz­
nej. 

- Jest rok 2020 - opowia­
da o scence kabaretowej 
Rafał Toczko. - W szkole 
pozostało jedynie dwóch 
uczniów Przeżyli tylko na-
uczyciele, którzy wspomi-

- nają tegorocznych maturzy­
stów. Jak łatwo się można 
domyślać, wspomnienia 
mają mocno zróżnicowany 
charakter. Zamierzamy za­
prosić też dwóch wykładow­
ców do rozmowy, wzorowa -
nej na talk-show 

Poloneza 
czas zacząć 

Polonez w III LO został 

odtańczony w strojach 
ułańskich. Pokazowo przed­
stawiło go 12 par, przygoto-

wujących się do występu od 
dłuższego czasu. 

- Oczywiście, towarzyszyć 
nam będzie muzyka z „Pana 
Tadeusza". Po pokazowym 
początku, do tańca przyłą­
czają się wszyscy uczniowie 
naszej szkoły. Będziemy też 
mogli podziwiać popisy ta -
neczne 3 par z formacji ta­
necznej Jantar - mówią. 

- Przygotowywaliśmy się 

do poloneza przez 2 miesią­
ce. W ostatnim czasie spoty­
kaliśmy się prawie codzien -
nie na długiej przerwie -
opowiada Karolina Ciechor­
ska, uczennica 
kl. IV a z I LO. - W tym roku 
pierwszy raz było tylu chęt­
nych do poloneza Dlate 
panie prowadzące podzieli­
ły tańczących na dwie gru -
py. Obie grupy, każda po 8 
par, tańczyły inny układ. 
Prócz tego, mieliśmy możli­
wość podziwiania pary 
z Jantara oraz popisy ta­
neczne dyrektora szkoły 

z naszą koleżanką. 

Przesądy 
O przesądach studniów­

kowych krążą najróżniejsze 
opinie. 

- Dziewczyny muszą mieć 
na sobie czerwone majtki -
informuje Agnieszka Nie­
wiadomska, uczennica kla­
sy IV c Liceum Ekonomicz­
nego. - Jest to już obowią­
zek, od którego żadna 
dziewczyna nie odważy się 
uchylić. Myślę też, że tylko 
szalone jednostki zdecydują 
się na obcięcie włosów 
w okresie między studniów­
ką a maturą. Wraz z włosa­
mi przecież ucieka rozum. 

Innych zasad powinni 
przestrzegać chłopcy. 

- Z moich informacji wy­
nika, że muszę założyć te 
same majtki na studniówkę 
1 maturę - opowiada Łukasz 
Niewiadomski, uczeń kl. 
IVc LE. 

- Na balu studniówko­
wym powinienem mieć przy 
sobie jakąś pożyczoną 
rzecz. Mam zamiar surowo 
przestrzegać etykiety. 

Cf.D.) 
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Nowy Volkswagen Polo w Elblągu 

W elbląskim salonie 
Volkswagena odbyła się 
prezentacja nowego 
modelu Volkswagena 
Polo. Obecny samochód 
różni się od poprzed­
niej wersji kilkoma 
szczegółami. 

W standardzie jest to sa­
mochód pięciodrzwiowy; ze 
wspomaganiem kierownicy, 
a także całkowicie ocynko­
wanym nadwoziem, na któ­
re producent daje 12 lat 
gwarancji. Atutem nowego 
modelu ma być nowa gama 
silników. 

Dealer udostępnił swoim 
klientom auto do jazdy 
próbnej. W salonie liczą na 
duże zainteresowanie no­
wym autem. 

- Jest to samochód 

Autobusy 
■ 1e mogą 
zęsto zdarza się nam 
narzekać na stan auto­

busów; kursujących zarów­
no w komunikacji miejskiej, 
jak i międzymiastowej. Nie­
wiele osób jednak wie, że 
obowiązujące przepisy 
zmuszają przewoźników do 
ich utrzymywania. 

Według przepisów; jedy­
ną drogą wycofania autobu-

7 

, 
co ac 

su z użytku jest złomowanie. 
Przewoźnicy, którzy mają 
liczny tabor, z całą pewno­
ścią woleliby, wycofując au­
tobusy, móc je zatrzymać na 
części. Wobec jednak nie­
możności takiego rozwiąza -
nia, wycofanie z użytku sta­
rych autobusów po prostu 
się nie opłaca. 

(pm) 
REKLAMA _________________ _ 

; l OKTAN s.c. 

Stacje Paliw 
83-334 Miechucino 
tel. (058) 684-51-21 
84-220 Strzebielino 
tel. (05~) 676 24 84 

e przedziale cenowym naj­
oardziej w społeczeństwie 
akceptowanym - mówi Zbi -
gniew Mowiński, właściciel 
salonu. - Ceny zaczynają się 
już od 37,5 tys. zł. Jest to po­
za tym auto tanie w eksplo­
atacji. Nowy model Volkswagena Polo cieszył się dużym zainteresowaniem klientów. z dostawą do domu 

(058) 676 24 85 
76-241 NowaDąbrowa 
tel. (059) 811-34-78 
tel. (059) 811-34-57 

(pm) Fot Aleksander Wmter po konkurencyjnej cenie 
REKLAMA--- - - ------------------------ ---- ----

KONTYNGENT 2000 ! 
BMW SERII 3 TOURING JUŻ W SPRZEDAŻY 

HOMOLOGACJA SAMOCHODU CIĘŻARQWEGO 

Promocja-bezpłatne przeglądy przez okres 
Ilość samochodów w ofercie ograniczona 

A.S.O. BMW „KULESZA" GDYNIA, UL. HUTNICZA 9 
TEL 663 71 55,663 47 00, FAX 623 56 81 

--- ---, 

I Zimowy, Rodzinny 
Rajd Samochodowy Skody 

12.02.2000 

Plichta, Autoryzowany Dealer Skody 
84-200 Wejherowo ul.Gdańska 13c 

~ tel. 677 53 91, 672 78 08, fax 672 77 ~!,,,:"I 

cornbispace 
leasing O% 

~, ~ ·tNG 0/Gd,nsk toi, (O 58) 305 25 12. 301 36 13 ~. fN'PIJ."!' PO 
::111 OIZa,pa tel. (O 58) 346 63 52, 346 84 54 f.t.l I 8-; 

8 ' W O/Przymor2c tel. (O 58) 554 83 I O, 554 83 09 80 761 Gc/óń k 
fl U O/Gdyniatel.(058)6611933,6611334 PE.UG[OTt~l/faxJ057/ó6~6Y ul R~d,11atb,/s 

R 15296/ A/884 
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Elbląg XX wieku. Czytaj w „Dzienniku#, słuchaj w Radiu El 

Rok 1903 zapisat się 
w kronikach miasta ja­
ko rok triumfu techniki 
i technokratów. Stocz­
nia i fabryki Schichau 
rosty w sitę, byty na 
ustach niemal catych 
Niemiec i Europy. 

Dyrektorzy tego koncer­
nu upajali się sukcesami, 
otrzymywali tytuły tajnych 
radców przemysłowych 

dworu cesarskiego, stawali 
się ludźmi bogatymi. Nowy 
kierownik koncernu, zięć 

założyciela i patriarchy, 
Karl Ziese, umiał docenić 

• dobrą pracę. Jednocześnie 
przy nim można było nie 
bać się używać własnych 

dochodów; przeznaczać je 
na wesołą konsumpcję. 

Wygodne wille 
fabrykantów 

Stary Ferdynand Schi­
chau pędził życie skromne 
i podobnych zachowań wy­
magał od swoich specjali­
stów; cenił oszczędność, 
umiar w używaniu życia. 

Sam mieszkał w wielkim 
domu, lecz wyposażonym 
najzupełniej normalnie. 
Jedna z jego córek mieszka­
ła w skromnej willi pod­
miejskiej (ówczesna Króle­
wiecka 15), położonej tuż za 
nowym budynkiem Gimna­
zjum Elbląskiego (II LO), 
zapewne starsi mieszkańcy 
pamiętają ruinę tak zwane­
go „żółtego domu". 

Jego zięć, Karol, był in­
nym człowiekiem, nadto 
wiele lat mieszkając w Mo­
skwie, nabrał nieco sło­

wiańskich przyzwyczajeń, 

lubił pracować, mieć pie­
niądze, które chętnie poka­
zywał publiczności. Czynił 
to w dość mało wyrafinowa -
ny sposób - budował okaza­
łą willę, nazywaną niekiedy 
pałacem, w parku nazywa -
nym Dworem Schessmera, 
kata miejskiego, a poprzed­
niego właściciela - dzisiaj 
nazywamy to miejsce par­
kiem Modrzewie. Kupował 
drogie sadzonki drzew z ca -
lego świata. Powstawały 

tam urokliwe altanki, 
sztucznie sypane miejsca 
widokowe, mostki, uskoki, 
nasadzenia drzew. Park nie 
był początkowo miejscem 
publicznym i na jego temat 
krążyły różne opowieści. 

Ziese kupił automobil, 
o którym Schichau nie 
chciał nawet słuchać, zain -
stalował telefony miejskie, 
których teść nie cierpiał. 
W ślad za szefem poszli dy­
rektorzy, stanowiący rodzaj 
zamkniętej kasty zawodo­
wo-towarzyskiej, dawniej 
w zarękawkach i wytartych 
surdutach siedzący do nocy 
za biurkami. Teraz można 
było pomyśleć także o przy­
jemniejszej stronie życia. 

Jeden z nich zaczął wznosić 
w 1903 roku, a zakończył 
rok później ładną willę przy 
ulicy Wysokiego Blanku 12 
(obecnie 12 Lutego 5 a), 

charakterystyczną, zacho­
waną do naszych dni rako­
wo-czerwoną ceglaną ele­
wacją i wystrojem klatki 
schodowej, urządzeniami 

technicznymi - m.in. c.o., 
gazem w kuchni, elektrycz­
nym oświetleniem, wenty­
lacją, samodzielnymi ubika­
cjami, elektryczną chłodnią 
w piwnicach domu, z roz­
mysłem usytuowanego na 
skarpie. Była to jawna roz­
pusta, mocno bijąca w ro­
botnicze oczy, przyzwycza­
jone do ferdynandowych 
standardów. A jednocześnie 
jakby przysłona - nader 
normalny zewnętrzny 

kształt architektoniczny, ta­
nia cegła klinkierowa 
i szkliwiona - produkowana 
w Kadynach, klasyczny ko­
gutek na dachu z datą i ini­
cjałami inwestora, bogooj­
czyźniane elementy ozdob­
ne. Mowa tu o wielkim pru­
skim orle, mającym w tle 
symbol zakładów Schichau, 
umieszczonym na ścianie 

w widocznym jeszcze miej­
scu od strony sklepu Feniks. 
Była to próba pogodzenia 
społecznie pożądanej 

skromności z wygodą i moż­
liwością życia na wysokiej 
stopie. 

,,Meklemburgia" 
czyli „Kopernik" 
Dużym osiągnięciem 

konstruktorów i inżynierów 
ze stoczni i warsztatów Sci­
chaua była budowa promu 
kolejowego „Meklembur­
gia". Życie statków niekiedy 
jest skomplikowane, podob­
nie jak i żywot jego twórcy -
człowieka. Przykładem tego 
mogą być dzieje tego wiel­
kiego promu kolejowego, 
zbudowanego w Elblągu 

w 1903 roku. Właściwie 
w mieście wodowano część 
kadłuba, wykonano węzły 
konstrukcyjne, pokłady, 
blachy do kabin pasażer­
skich, a całość zmontowano 
w Gdańsku, w filii zakł a -
dów. Warto tu przypomnieć, 
iż sławna Stocznia Gdańska 
w dużej części to dawna fi­
lialna stocznia elbląskiego 
przedsiębiorstwa, powstała 

w 1899 roku, z uwagi na 
zdecydowanie lepsze wa­
runki fizjograficzne. 

Prom „Meklemburgia" 
był elementem dużej serii 
produl.cyjnej, budowanej 
na zamówienie niemieckich 
kolei państwowych, później 
po serii akwizytorskich \vy­
praw także do innych kra­
jów oraz dla przewoźników 
prywatnych. Statek ten miał 
wymiary - 86 metrów dłu­
gości, 14 metrów szerokości 
i 4, 12 metra wysokości. Za -
dziwiać dzisiaj musi stosu­
nek szerokości do długości 
kadłuba - pojemność jego 
wyliczono na 1728 ton reje­
strowych brutto. Silnik spa­
linowy typu dieslowskiego 
posiadał moc 2700 koni me­
chanicznych. Oczywiście te 
silniki także były produko­
wane w Elblągu. Prędkość 
statku można określić na 25 

kilometrów na godzinę 

w sprzyjających warunkach 
pogodowych. Załoga liczyła 
37 osób wraz z obsługą kel­
nerską i barową. Prom mógł 
za brać 38 pasażerów. Promy 
te wykorzystywane były na 
dwa sposoby - przewoziły 

wagony kolejowe lub pojaz­
dy drogowe. ,,Meklembur­
gia" przystosowana została 
do przewozu 6 luksusowych 
wagonów kolejowych, tzw. 
pulmanów (sypialno-re­
stauracyjnych), po 12 pasa­
żerów każdy lub 12 wago­
nów towarowych o pojem­
ności 24 ton. Była to wiel­
kość na owe czasy znacząca, 
gdyż przeciętny wagon to­
warowy zabierał 15 ton ła­
dunku. W czasie swej służ­
by pływała na różnych tra -
sach Bałtyku i Morza Pół­
nocnego, dwukrotnie nisz­
czona w czasie działań wo­
jennych. Wreszcie, wydo­
byta i przetransportowana 
do Polski w ramach rep ara -
cji wojennych III Rzeszy -
dała początek polskiej że­
gludze promowej. Oto, jako 
prom kolejowy „Kopernik" 
w 1945 roku i po przerwie 
od 1948 r. pływała pomiędzy 
Szwecją a Polską. Dopiero 
później pojawiły się wielkie, 
nowoczesne promy. 

25 statek świata 
Budowa wielkiego li­

niowca pasażerskiego „Ce­
sarz Fryderyk" w końcu 

ubiegłego stulecia została 
już cokolwiek zapomniana, 
choć w fabrycznych folde­
rach dodaje splendoru tu­
tejszej stoczni i pokazuje jej 
możliwości techniczne. Kie­
dy ogłoszono, że statek ze 
swą wielkością znalazł się 

na 25 miejscu na świecie, 
w całym mieście wybuchł 
wielki entuzjazm. Zarząd 
firmy postanowił wykorzy­
stać dobrą koniunkturę i at­
mosferę wokół zakładu 
i rozpocząć budownictwo 
zakładowe dla jeszcze tań­
szych robotników; ściąga­

nych głównie ze wsi. Kolo­
nia przyfabryczna powstaje 
na trzech "niskich ulicach" -
dzisiaj to Pływacka, Dolna, 
Niska. 

Nowoczesny 
szpital miejski 

Zakończenie budowy no­
wego szpitala miejskiego 
stało się wielką uroczysto­
ścią, która w zamierzeniu 
miała ukazać silę gospodar­
czą Elbląga a jednocześnie 
siłę . ciągłości historycznej. 
Prezydent miasta, Henryk 
Elditt, już w końcu XIX stu­
lecia zabiegał o budowę no­
wego szpitala dla potrzeb 
miasta. Dotychczasowy, 
wzniesiony jeszcze w 1817 
roku przy ówczesnej ulicy 
Loży Masońskiej (dzisiaj -
Pestalozziego, okolice po­
mnika -czołgu) przestał 
spełniać jakiekolwiek wy­
mogi higieniczne i dobrej 
organizacji pracy. Z wy cza -
jem powszechnym było 

w owym czasie kurowanie 
się w domowych pieleszach, 

Tak w początkach wieku wyglądał nowy szpital miejski. 

mniej zamożni korzystali 
z usług pamiętających jesz­
cze średniowiecze szpitali­
przytułków Lekarzy prowa­
dzących prywatną praktykę 

było grubo ponad 20, naj­
większe elbląskie firmy 
prowadziły własne ambula­
toria. Nadto, dawnym oby­
czajem Kasa Ubogich (którą 
zarządzała miejska dyrek-

1
~ ... - .... ,w -,_ ._, 

Fot Archiwum 

cja ds. ubogich, przybudów­
ka magistratu) zatrudniała 
3-5 lekarzy, zajmujących się 
najbiedniejszymi miesz­
kańcami Elbląga. Biorąc 
pod uwagę doskonałą kon­
dycję finansową miasta­
postanowiono nie zwracać 
się o dofinansowania do 
rządów pruskiego czy ce­
sarstwa. Postanowiono pie­
niędzy szukać w budżecie 
miasta i wśród nastawione­
go pozytywnie do działań 
charytatywnych mieszczań­
stwa. Magistrat postanowił 
sięgnąć do różnych sum, 
którymi dysponował czy ra­
czej nadzorował z racji 
pewnych historycznych za­
szłości. Chodziło dla przy­
kładu o znaczącą liczbę 

fu:~dacji (niektóre z nich 
powołane zostały do życia 

jeszcze w XIV i XVIII wie­
ku) oraz Miejską Kasę Cho­
rych. Na konta tych spo­
łecznych instytucji oraz kla­
sycznych fundacji wciąż 

płynęły sumy, zapisywane 
w testamentach, kary sądo­
we, dobrowolne datki. Do 
zgromadzonych w taki spo­
sób zasobów finansowych 
postanowił sięgnąć, za zgo­
dą Rady Miasta, prezydent 
Elditt Ogłoszono także 

zbiórkę wśród miejscowych 
przemysłowców i kupców 
Inną sprawą jest, że sam 
magistrat bogatego miasta 
stać było na podobny wyda­

Jeden z elementów zdobniczych, ocalałych na elbląskiej 
kam ie ni cy. Fot. Aleks,nder Winte1 

tek. 
Długo poszukiwano tere­

nu, gdzie mógł być uloko­
wany szpital. Możemy się 

domyślać, iż poza walorami 
zdrowotnymi i krajobrazo­
wymi, w grę wchodziły tak­
że kwestie własności gruntu 
i jego cena. Te ostatnie, wy­
daje się, przesądziły 

o umiejscowieniu obiektu. 
Wybrano kilkuhektarowy 
teren, położony u południo­
wo-wschodnich granic mia-

sta, w dzielnicy nazywanej 
Nowomiejskie Pole, przy 
ulicy Rzeźni Miejskiej. 
Miejsce to miało nadto inną 
zwyczajową nazwę - Gaw­
roni Raj Projekt szpitala 
był bardzo nowoczesny. Bu­
dynek miał posiadać skrzy­
dło główne i dwa boczne, 
tak, że w rezultacie przybrał 
kształt litery H. Obok po­
wstać miały obiekty tech­
niczne, pawilon cllorób we­
nerycznych i zakaźnych, 

prosektorium, obiekty 
szkoły pielęgniarek. Razem, 
na wszystkich oddziałach, 
przewidywano ulokowanie 
200-250 łóżek w pięciu sek­
cjach. Poważna różnica wy­
nikała ze standardu, jakiego 
życzył sobie pacjent. Nowo­
czesność szpitala i jego wy­
posażenie miała rzucić na 
kolana pobliskich gdańsz­
czan. I tak się stało. 

Szpitala w istocie nigdy 
nie ukończono w takim 
kształcie, jak zaplanowali to 
architekci, choć oddano go 
do użytku jesienią 1904 r. 
Dzień ten stał się swoistym 
świętem miejskim dumnych 
ze swojego osiągnięcia el­
blążan. W kilka lat póżniej 
otoczono całość jednolitym, 
zachowanym do dzisiaj ce­
glanym murem, jakby na 
znak, że dalszej rozbudowy 
nie będzie. Powodem rejte­
rady był rozwój klinik pry­
watnych i szpitala Diakonis. 
W kilka lat potem powsta­
nie pierwszy szpital garni­
zonowy. 

Szpital miejski stal się 

klasycznym komunalnym 

przedsiębiorstwem - dodaj­
my od razu - nie przynoszą­
cym strat. Dyrektor nosił ty­
tuł Miejskiego Radcy Sani­
tarnego i znajdował się n„ 
etacie magistratu. Szpita~ 
nasz reklamowano jako je­
den z najnowocześniej­

szych w całych Niemczech, 
co było trochę tylko przesa -
dą. Szczególną uwagę zwra­
cano na społeczne pocho­
dzenie funduszy, z których 
powstał. Wkrótce zmienio­
no nazwę ulicy na Pott­
Cowle-Strassse, dla uhono­
rowania wielkich darczyń­
ców Elbląga, dwóch szwa­
grów pochodzenia angiel -
skiego. Bardziej sławny 

z nich, Peter Pott, zakładał 
w Elblągu od 1773 roku, na 
osobistą prośbę króla Fry­
deryka Wielkiego, Kompa­
nię Handlu Morskiego - in­
stytucję, która oddala nie­
ocenioną pomoc portowi 
naszego miasta W chwili, 
gdy zdał sobie sprawę 
z nadchodzącej śmierci, 

rozdysponował w 1821 roku 
dużą część majątku na cele 
publiczne. Między innymi 
z jego pieniędzy, od których 
procenty kumulowały się 

przez ponad 80 lat, zbudo­
wano szpital miejski. Szpi­
tal w zamyśle władz miasta 
miał otrzymał neutralne 
konf esyjnie miano Dobrego 
Samarytanina. Na tę oko­
liczność znajduje się nawet 
w klatce schodowej główne­
go wejścia udana plasko­
rzeżba, przedstawiająca tę 
biblijną postać. 

Grzegorz Bartnitzki 
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ELBLĄG 
PZMot ul. Grunwaldzka, tel. 
233-80-46 (g. od 7 do 15), ul. 
Słoneczni\ tel. 233-98-98, at. 
Odrodzenia, tel. 234-32-32, Za· 
kład Transportowy, ul. Piechoty, 
tel. 233-99-81, ul. Lotnicza, tel. 
233-7 4-7 4, Jankowski-Kazimie­
rzowo, tel. 232-62·81, ZOMET, 
Komorowo Żuławskie, tel. cało 
dobowy 0-602-155-973 

APTEKI 
ELBLĄG 

,,Im. Ojca Klimuszki", ul. Wy· 
spiańskiego 17, tel. 233-62 23 
PASŁĘK 

Alga, ul. Westerplatte 21 a, tel. 
248-35-52 

JEDZENIE 
NA TELEFON 
ELBLĄG „la Capra", ul. Pomor 
ska 40, tel. 233-10-65, (pizza, 
spaghetti), Piwniczna" ul. Kro­
lewiecka 108 tel. 234-39-46 
(dania mięsne, drób, ryby), Bar, 
ul. Bema 16, tel. 233-33-33 
(kurczak, pizza, hamburgery), 
,,Pizzeria pod Strzechą", ul. 
Ogólna 49, tel. 232-09-33 (p1z 
za, spaghetti, kurczaki), ,,Man­
daryn", ul. św. Ducha, tel. 232· 
77-86 (dania chińskie), ,,Max". 
ul. 1 Maja 33, tel. 232-77-55 
(dania mięsne, surówki, spa 
ghetti) 

LECZNICE 
DLA ZWIERZĄT 
ELBLĄG 
ul. Grunwaldzka 108, tel. 233-
72-49 (całą dobę), ul. Węgrow· 
ska 1, tel. 230-20-60 (całą do­
bę). Schronisko dla bezdomnych 
zwierząt, ul. Królewiecka 233 
tel. 234-16-46 
PASŁĘK 

ul. Dworcowa, tel. 248-26-66 

INF. TELEFON. 
Miejscowa 913 
Zamiejscowa 911 
Numery kierunkowe międzyna· 
rodowe 950 
ELBLĄG 
Biuro napraw telefonicznych ul. 
Polna 18, tel. 914 
Biuro Obsługi Klienta TP SA, ul. 
Polna 18, tel. 239-51-51 (w g. 
od 7 do 15) 

INF. PKP 
ELBLĄG tel. 9313, 233-75-55 
PASŁĘK tel. 248-30-59 

ELBLĄG tel. 233-43-00 

TAXI 
ELBLĄG 
pl. Jagiellończyka, tel. 233-94-
10, pl. Dworcowy, tel. 233-91-
10, ul. Beniowskiego, tel. 234· 
37-54, ul. Okulickiego, tel. 234-
27-54. 
TAXI NA TELEFON: Radio Mivi­
co, tel. 233-44-44, Axel, tel. 
233-94-44, Tele TAXI 96-26, TA· 
XI DROZD 232-44-44, 96-24, 
bagażowe, uf. Piłsudskiego,el. 
234-57-54, Rabat taxi, tel. 233· 
44-44 

NA FALACH 
Radio Gdańsk UKF 67.85 
i 103.7 MHz stereo, Radio Bis­
FM UKF 102.3 MHz, VECTRA 
72.00 MHz, Radio Plus UKF 
67.07 i 101.7 MHz 

PLANUJ DZIEŃ 
10.00 Mini-playbeck show 
W Domu Kultury przy ul. 
Robotniczej 246 odbędzie 
się uroczyste zakończenie 
ferii. W programie wręcze­
nie nagród i dyplomów za 
udział w konkursach, mini 
playbeck show; prezentacja 
skeczy i zabawa przy mu· 

MYŚL O JUTRZE 
9.00 Internet 
W biurze Dialogu przy ul. 
Rybackiej 36 A na Starówce 
odbędą się „Drzwi Otwarte" 
Jest to okazja do spędzenia 

sobotniego przedpołudnia 
przed komputerem w sieci 
Internet. Organizatorzy ofe­
rują możliwość poznania 
sieci wirtualnej oraz bez­
płatne konsultacje dotyczą­
ce pracy w Internecie. Dia­
log kieruje zaproszeńie 
szczególnie do osób nie po­
siadających możliwości ko­
rzystania zarówno z kompu­
tera, jak i Internetu w domu 
lub w pracy: Edukacja z za· 
kresu Internetu odbywać się 
będzie także w kolejne so­
boty; aż do 26 lutego. Wstęp 
wolny. 
10.00 Wystawa 
Centrum Sztuki Galeria EL 
zprasza na wystwę czterech 
malarzy z Lublina: Krzysz­
tofa Grajczaka, Krzysztofa 
Bartnika, Walentego Wró­
blewskiego, Tomasza Mara­
nowskiego. Potrwa ona do 
27 lutego. Bilety w cenie 1 
i 2 zł. 
18.00 Spektakl 
Teatr Dramatyczny w Elblą­
gu przy pl. K. Jagiellończyka 

WARTO WIEDZIEĆ 

Narkomanka 
Elbląski Teatr Dramatycz­
ny zaprasza na małą scenę, 
gdzie \V)'Stawione zostanie 
przedstawienie pt. ,,N arko­
manka" Sztuka ta jest 
oparta na pamiętnikach 
Barbary Rosiek. Jako trzy­
nastoletnia dziewczynka 
zaczęła ona brać narkotyki. 
- Przeżyłam to, co niemoż­
liwe, wbrew prawom me­
dycyny; wbrew logice i si­
lom z\V)'klego człowieka. 
Dlatego nie mogę pozosta­
wić swej prawdy tylko dla 

zyce mechanicznej. W stęp 
wolny 
14.00 Dyżur 
W gmachu Urzędu MieJ­
skiego przy ul. Łączności 1 
pełni dyżur członek Rady 
Miejskiej, Jan Witkowski. 
Czeka on na.petentów 
w pokoju nr 300 na II pię­
trze. 

(].D.) 

Na przedstawienie „ Pa­
miętnik z powstania war­
szawskiego" dyrekcja Te­
atru zaprasza byłych 

członków AK i Al, uczest­
ników li wojny światowej. 

Fot. Aleksander Winter 

zaprasza na przedstawienie 
pt. ,,Pamiętnik z powstania 
warszawskiego" według po­
wieści Mirona Białoszew.:. 
skiego pod tym samym tytu · 
łem. 

Bilety w cenie 8 zł do naby­
cia w kasie teatru codzien­
nie w godz. od 10 do 12 i od 
13 do 17 oraz bezpośrednio 
przed spektaklem. 

(].D.) 

siebie. Jest ona dowodem, 
że można wyjść ze spraw 
prawie beznadziejnych, 
kiedy inni sądzą,-że już nic 
nie da się uczynić - pisze 
Barbara Rosiek. Reżyserem 
przedstawienia jest Bartło­
miej Wyszomirski, a w ro­
lach głównych \V)'Stąpią 
Beata Przewłocka i Jerzy 
Przewłocki. Przedstawienie 
\V)'Stawione zostanie 8 lu­
tego o godz. 9 i 11. 

(J.D.) 

:WARTO WIEDZIEĆ 

Marci'-1 J)aniec w Elblągu 
25 lutego znany i ceniony 
satyryk krakowski, Marcin 
Daniec odwiedzi Elbląg. 
Był on długo związany 
z Wałami Jagiellońskimi 
oraz kabaretem Pod Egidą. 
Od dłuższego czasu \V)'Stę­
puje z własnym kabaretem. 
Szeroką popularność zdo­
był jako autor i główny 
\V)'konawca programów 
,,Meeting kabareto\V)'" 
i „Marzenia Marcina Dań­
ca" Poza Marcinem kaba -
ret tworzą Tadeusz Krok, 

bard krakowski, śpiewający 
piosenki autorskie oraz 
Zbigniem Seroka, znany 
gitarzysta. Kabaret przed­
stawi zupełnie no\V)' pro­
gram. Impreza rozpocznie 
się w Teatrze Dramatycz­
nym przy pl. K. Jagielloń­
czyka o godz. 17.30 i trwać 
będzie ponad 2 godziny. Bi­
lety w cenie 30 i 35 zł. 
można zamawiać u Danuty 
Toboły pod numerem tel. 
0601765782. 

(].D.) 

Marcin Daniec, satyryk z Krakowa. fot . Al~ksander Winter 

tWARTO WIEDZIEĆ 

Policyjny konkurs 
Komenda Miejska Policji 
w Elblągu organizu3e kon­
kurs pła styczny poruszają -
cy tamat kształtowania 
i poprawy poczucia bezpie­
czeństwa mieszkańców El­
bląga. Technika prac jest 
dowolna, a pożądaną formą 
pracy jest plakat. Format 
pracy jest ściśle \V)'znaczo­
ny. Dopuszczalne są wy­
miary A3, A2 oraz B3 i B2, 
C3 i C2. Prace konkursowe 
zostaną ocenione w kate­
goriach wieko\V)'ch: 
uczniowie klas I-III i IV-VI. 
Należy je nadsyłać do 14 
lutego na adres Komendy 
Miejskiej Policji w Elblągu, 
ul. Tysiąclecia 3, 82-300 El­
bląg. Oceniane będą tylko 
prace sygnowane imi"eniem 
i nazwiskiem autora, jego 
adresem zamieszkania oraz 
nazwą placówki \V)'Syłają-

cej. Oceny prac dokona ko­
misja konkursowa. Najlep­
sze zostaną nagrodzone 
dyplomami i nagrodami 
rzeczowymi. Ogłoszenie 
\V)'ników i wręczenie \VY­
różnień nastąpi w dniu 25 
lutego w Elbląskim Ośrod­
ku Kultury w trakcie przy­
znania honoro\V)'ch odzna -
czeń „Zasłużony dla bez­
pieczeństwa miasta Elblą­
ga" Zgłoszone prace mogą 
zostać wykorzystane w ma -
teriałach edukacyjnych 
opracowyvvanych w ra -
mach programu „Bezpiecz­
ny Elbląg" Jedną z przesła -
nek konkursu jest włącze­
nie elblążan do działań 
społecznych oraz ugrunto­
wanie ich poczucia odpo­
wiedzialności za życie mia -
sta. Organizatorzy liczą na 
szeroki udział młodzieży. 

(J.D.) 

KINA Skala ocen wg Jarosława Załesińskiego, szefa działu kulturalnego „Dziennika" **** zobacz koniecznie*** warto pójść 
** można obejrzeć* na własną odpowiedzialność. Kina zastrzegają sobie możliwość zmiany repertuaru bez podania przycx;ny. 

Toy Story 2 USA (bo.) 16,..!.L..... 10 zł 
~ 

Sen Nocy Letriief-- -U-SA (15 lat) 20 -1Tz1 

Austin Powers 2 * * USA (15 lat) 16, 18, 20 10 zł 
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OSTRE DYZURY 
ELBLĄG 

• wewnętrzny, WoJ. Szpital Ze 
, spalony ul. Królwiecka, Szpita 
przy ut. Żeromskiego 
• chirurgia, Woj. Szpital Zespo­
lony ul. Królewiecka, Szpital 
przy ul. Żeromskiego 
- anestezjologia, Woj. Szpital 
Zespolony ut. Królewiecka, Szp, 
tal przy ul. Żeromskiego 
• położniczo-ginekologiczny, 
Woj. Szpital Zespolony ul. Kró· 
lewiecka, Szpital przy ul. Ze 
romskiego 

noworodki, Woj. Szpital Ze 
spalony ul. Królewiecka, Szpit.ll 
przy ul. Żeromskiego 
• dziecięcy, Woj. Szpital Zespo 
lony ul. Królewiecka, Szpital 
przy ul. Żeromskiego, chemiot 
rapia, Woj. Szpital Zespolony, 
ul. Królewiecka 

stacja dializ, ul. Zw Jaszczur 
czego 
zakaźny, szpital ul Zeromsk1E 

go , 

POGRZEBOWE 
ELBLĄG 
Przedsięb1orsiwo Usług Pogrz, 
bowych, ul. Łęczycka 46, teł. 
233-45-66, usługi pogrzebowe 
całą dobę. ,, Charon", ul. Bema 
25, tel. 233-81-66, całą dobę; 
PASŁĘK 

Zakład Pogrzebowy, ul. Mick1ew1 
cza 35, tel. 248-25-51 

POMOC TECH. 
Energetyczne 991, Gazowe 99L 
całą dobę, Wod. Kan. 994, Cie 
płownicze 993; 
ELBLĄG Budynków mieszkalnych 
tel. 233-68-47 całą dobę; 
PASŁĘK Energetyczne 248-30-2S 
Wod. Kan. 248·31-38, Ciepłow­
nicze 248-24-98; 

MUZE 
. ELBLĄG 
Bulwar Zygmunta Augusta, tel. 
232-72-73, 232-7289. Wysta· 
wy stałe: Dzieje Elbląg;i 1237 
1947. Elbląskie rzemiosło arty 
styczne XVll·XIX wiek. Sztuka 
sakralna Elbląga i okolic. Truso 
i Elbląg. Archeologia olśniewa. 
Elbląg w XIX w. i w I poi. XX w 
- wystawa fotografii. Muzeum 
jest czynne od wt. do sob. w g 

, 8-16, w niedz. wg. 10-16 (kasa 
dog. 15) 

TEL .. WAŻNE 
ELBLĄG 

Poradnia Rodzin i Przyjaciół 
Dzieci Uzależnionych, Pogoto· 
wie Makowe ul. Komeńskiego 
46, tel. 233-55-77, (dyżury co­
dziennie, oprócz niedziel 
i świąt wg. od 10 do 19). Dom 
dla bezdomnych ul. Nowodwor· 
ska 49, tel. 232-69-60, Arna-

, zonki - przew. stowarzyszenia, 
tel 234-53-61, Woj. Poradnia 
Antyalkoholowa, ul. Trybunał 
ska, tel. 232-56-89 

• i. 

ZEGARYNKA 
tel. 926 

Budzenie telefoniczne 911 

I .; 
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Kończysz stu 
za 

Młynary-Nowy Dwór Gd. Piłka nożna w hali 

lę 
.11,\,1110, 

4otau 
Zawsze w poniedziałek 

Piłkarze Syreny Młyna­
ry, uczestniczący w roz­
grywkach Żuławskiej 

z Dziennikiem Bałtyckim 

OGŁOSZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądowy Rewiru Ili przy Sądzie Rejonowym 
w Elblągu (tel. 2355115) 

ogłasza, że dnia 6.03.2000 r. o godz. 9.30 w budynku Sądu 
Rejonowego w Elblągu mającego siedzibę przy ul. Trybunalska 25 
w sali nr 322, odbędzie się druga licytacja nieruchomości na­
leżącej do: 
MILEWSKI WIESŁAW, MILEWSKA RENATA, PLAGA JACEK 
stanowiącej: 

działka nr 202 o pow. 0,3065 ha, udział do 41/3064 części 
lokal mieszkalny nr 2 o pow. użytkowej 80,51 m2 

lokal usługowy nr 1 o pow. użytkowej 51 m2 

położonej: 

Elbląg, Mostowa 6 a, 

dla której WYDZIAŁ KSIĄG WIECZYSTYCH SĄD REJONO­
WY W ELBLĄGU prowadzi księgę wieczystą nr KW 27725. 

Suma oszacowania wynosi 209 400,00, zaś cena wywołania 
jest równa 2/3 sumy oszacowania i wynosi 139 600,00 zł. 
Licytant przystępujący do przetargu zobowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości 1/10 sumy oszacowania tj. 20 940,00 zł 
w gotówce lub książeczce oszczędnościowej. 

Komornik 
N-252/A/20 

I Ligi Halowej Piłki 
Nożnej, nie zaliczą do 
udanych poprzedniej 
kolejki spotkań. 
W dwóch meczach zdo­
byli jeden punkt. 

W ubiegłą niedzielę Sy­
rena spotkała się z Przy­
szłością Lipinka i Żuławami 
N owy Dwór Gdański. 
W meczu z Przyszłością 
drużyna z Młyilar przegrała 
aż 2:7 (1:3); bramki dla Sy­
reny zdobyli: A. Czerwonka 
i A. Sekowski. W drugim 
spotkaniu było już dużo le­
piej. W zremisowanym 2:2 
(0:2) meczu z Żuławami 
bramki dla Syreny zdobyli: 
T. Kochanowski i A. Czer­
wonka. 

Porażka zespołu z Młynar 
z Przyszłością raczej nie 
dziwi. Piłkarze z Lipinki by­
li bliscy pokonania lidera 
rozgrywek, Old Stars N owy 
Dwór Gdański. W tym nie­
dzielnym pojedynku emocji 
nie brakowało. Pierwszą 
bramkę zdobył M. Ziętarski 
i zespól Old Stars objął pro­
wadzenie. Piłkarze Przy­
szłości dążyli do wyrówna -
nia, co udało im się po ude­
rzeniu W Michcika. Remis 
do przerwy oddaje atmosfe- . 
rę tego meczu. Po wznowie­
niu gry ponownie pokazał 

REKLAMA -

SZKOŁA JF;lYKÓW 0-CCYCH 

'' li 

OGlAS2A NABÓR NA KURSY JĘZYKOWE: 

Oferujemy kursy: 
I 

na wszystkich poziomach 
t, 

zaavi1anso\'-van1a 
... kursy maturalne (gwarantujemy zdaną maturę) 

łtursy e9zan1inacyjne 
„ kurs;{ ~~ornr1ersacyj 9 

• 

- angielskiego 
- niemieckiego 

francuskiego 
- hiszpańskiego 

- rosyjskiego 
- włoskiego 

R-262/A/1166 

Piłkarze Syreny Młynary w rozgrywkach nowodwor­
skiej halówki demonstrują zmienną formą. Fol Sławomir Ptasznik 

się M. Ziętarski, który pod­
wyższył na 2: 1. Ale Przy­
szłość nie dawała za wygra -
ną - na 2:2 wyrównał, a po­
tem na 3:2 podwyższył Zb. 
Czarkowski. Prowadzenie 
uśpiło piłkarzy z Lipinki. 
Jakby zapomnieli, że w bar­
wach Old Stars gra najlep­
szy snajper rozgrywek M. 
Ziętarski. Właśnie ten za­
wodnik popisał się dwoma 
celnymi trafieniami, dopro­
wadzając najpierw do remi­
su 3:3 i tuż przed końcowym 
gwizdkiem arbitra ustalając 
wynik meczu na 4:3 dla li­
dera. 

Pozostałe wyniki: Mady 
Ostaszewo - Nadzieja Nowy 
Dwór Gd. 4:1 (3:0), Lemax 
Stegna - Old Boys Gozdawa 
0:2 (0:0, Old Stars Nowy 
Dwór Gd. - Żuławy N owy 

Dwór Gd. 4:0 (1:0), Old Boys 
- Mady 0:4 (0:2), Nadzieja -
Lemax 8:2 (3:1). 

W tabeli snajperów pro­
wadzi Mirosław Ziętarski 
(Old Stars) - 34 bramki; wy­
przedza Zbigniewa Czar­
kowskiego (Przyszłość) -l? 
Stanisława Matusaka (' 
Stars) - 16, Wiesława Mazu­
ra (Przyszłość) 13 
i Krzysztofa Ziarko (Old 
Stars) - 12 bramek. 

Tabela I ligi: 
1. Old Stars Nowy Dwór Gd. 39 76-15 
2. Przyszłość Lipinka 30 50-21 
3. Nadzieja Nowy Dwór Gd. 20 , 30-36 
4. Syrena Młynary . 17 25-27 
5. Żuławy Nowy Dwór Gd 17 25•27 
6. Mady Ostaszewo 14 23-39 
7. Ofd Boys Gozdawa 9 21-47 
8. Lemax Stegna 7 27-65 

(am) 

OBNIŻKA STULECIA 
DAEWOO NA RATY NA Do/o!!! , 

Drodzy Czytelnicy! 
W ten czwartek, piątek 

i sobotę tj. 3, 4, 5 Jutego 
nadarza się wyjątkowa 
okazja, by kupić nowy sa­
mochód na bardzo ko­
rzystnych warunkach, 
a mianowicie na kredyt 
0%. Informujemy, że jest 
to już ostatni moment na 
podjęcie tak ważnej decy­
zji, gdyż oferta zeropro­
centowa gości u nas PO 
RAZ OSTATNI. 

Tak atrakcyjne urnowy 
promocyjne dają Państwu 
możliwość zakupu wybra­
nego modelu kJncernu 
Daewoo przy najniższych 
ratach na rynku (Tico - 156 
zł miesięcznie, Polonez -
176 zł, Matiz - 188 zł, La­
nos - 256 zł, Nubira - 358 
zł) bez odsetek banko­
wych, hez angażowania 

znacznych kwot pieniędzy, 
bez żyrantów i zaświad­
czeń o dochodach. Do za­
warcia umowy wystarczy 
tylko jeden dokument 
stwicrdzaj,1cy tożsamość 
oraz minimalna pierwsza 
wpłata. 

Ta niepowtarzalna ofer­
ta rozwiązuje wiele proble­
mów związanych z zaku­
pem auta na raty. Jest skie­
rowana do wszystkich 
z Państwa, którzy jeszcze 
z niej nie skorzystali, 
a chcieliby zaoszczędzić 

dużą sumę pieniędzy ku­
pując nowy samochód. 

Zapraszamy więc 

wszystkich zainteresowa­
nych do FIRMOWYCH 
SALONÓW SPRZEDA­
ŻY DAEWOO: w Elblągu 
- Market Elzam, ul. 
Grunwladzka 2, w Kwi­
dzynie - Centrum Handlo­
we, ul. Piłsudskiego 45. 

Ci z Państwa, którzy 
zdecydują się na zakup wy­
branego modelu JUZ 

w czwartek i zadzwonią 
pod numer 239-33-99 
i 279-39-36 otrzymują pre­
ferencyjny pakiet ubezpie­
czeń. Firmy, emeryci i ren­
ciści mogą dodatkowo li­
czyć na zniżki do 6,5%. 

UWAGA! 
OSTATNIE 25 UMÓW 

ZAPRASZAMY!!! 
Tekst na prawach oglos,c nia N-259/A/1 IM 

236•18■18 ■ Tygodniowy dodatek lokalny do .Dziennika Bałtyckiego· ■ Ukazuje się wraz z piątkowym wydaniem gazety. ■ Wydawca: .POLSKAPRESSE, oddział Prasa Bałtycka# spół-
ka z o.o., 80-886 Gdańsk, Targ Drzewny 9/11. ■ Redaguje zespół .Dziennika Bałtyckiego· w Elblągu. ul. Rybacka 35, tel./fax 236-18-18, e-mail: db.elblag@prasabalt.gda.pl. Ił 

■ Kierownik oddziału: Tomasz Gliniecki. ■ Sekretariat wydania - Elbląg, tel. 236-13- 13, tel/fax 236-18-18. ■ Biuro Reklamy: Elbląg, ul. Rybacka 35, tel. 236-12-10, tel./fax 235-27-77, 236-
10-50; ■ Gdańsk, Targ Drzewny 9/11, tel./fax (0-58) 300-3 1-88. 
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PRACA 

' - -

c:~ATR:~:21 
AGENTA ochro­

ny- kurs na 
licencję 

I-go i li-go stopnia, 

płatność- raty. 
Promocja- Cobra. 

Gdańsk 554-22-25; 
Elbląg 2-34088, 

CHAŁUPNICTWO -ad­
resowanie, koperty cały 
kraj, 100 zł dziennie. 02-
326 Warszawa Al. Jero­
zolimskie 145/19. Zgło­
szenia listowne. Koper­
ta zwrotna. Ur.1owa. 
Zbyt gwarantowany! 
CHAŁUPNICTWO wy­
sokodochodowe, pro­
dukcja kopert, zgłosze­
nia listowne, koperta 
zwrotna+ znaczek za 
2,40 zł, Clean Business­
Z ul.Płk. Dąbka 5/20, 
82-300 Elbląg 
CHAŁUPNIKÓW- bez­
pośrednio zlecimy skła-

~ ie długopisów, ,,ża­
~ ·', inne. Cały kraj. In­

formacje bezpłatne, ko­
perta zwrotna. ,,Europa" 
99-300 Kutno, box 56, 
024/355-18-32 
OSOBY do dystrybucji 

kosmetyków 

ORIFLAME, 

tel. 055/232-27-75, 
0501/302-792. 
PRZEWOŹNIKÓW! Po­
siadaczom samocho­
dów ciężarowych, do­
stawczych, zlecenia. 
,,Agropol" Chojnice, Maj­
kowskiego 12, 052/397-
97-18; ,,Pawliczak", Kwi­
dzyn, 15 Sierpnia 12, 
055/279-39-79; ,,Atlas", 
Gdynia, Starowiejska 8, 

~ /622-24-73; ,,Eure­
~ Gdynia, Słoneczna 

47, 058/624-12-15 

TANCERKI zatrudnię 

0603/232-007 
MONTAŻ długopisów, 
0604/52-95-68 
POTRZEBNA pomoc 
w rolnictwie, samotny, 
bezdomny, bez nało­

gów, umiejętność bu­
downictwa, tel. 
(0606)48-06-37 
PRACOWAŁEŚ legal­
nie- Niemcy, odzyskuje­
my podatek, (O· 71 )385-
20-18 

~~-~=-

: MOTORYZACJA 
-==-~-

SPRZEDAM 

DAEWOO Tico, 1997 
rok, przebieg 15tys. km, 
srebrny metalik, cena 
do uzgodnienia, tel. 
243-31-63 lub 
0604/417-156 
FIAT 126p, 987, po re­
moncie, 058/562-39-19 

FIAT Brava, 96 r., 25 
700 zł, 1 .4s 12V, grafit, 
AF, WS, regulacja kie­
rownicy, kpi. opon zimo­
wych, bezwypadkowy, 
tel. (055)244-10-00, 
(0603)63-14-24 

FIAT Cinquecento 900 
Happy, 1997, czerwony, 
garażowany, pierwszy 
właściciel, (058)563-09-
34 

JELCZ wywrotka, 
058/58-84-449 

KIA Sephia 1.6 16 V, 
1996, wspomaganie, 
19.000 zł, 058/56-257-
39 
OPEL Astra, 1,6, 1996, 
3-drzwiowa, 2x podusz­
ka, ES, ABS, AF, zielo­
na perta, 0601 /63-41-19 
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00 powypacr«owe, (059)843-76-40, 
rozbite, ~52-23-34 

POWYPADKOWE, 
uszkodzone, zachodnie, 
671-59-62, 0-604/088· 
964 

POWYPADKOWE 

spalone, 0-602/282-
830 

ATRAKCYJNE. Do­
stawcze. Mikrobusy­
(zniżki), 552-75-22, 
0601 /65-16-72 

AUTO! 
Glas! 

ELBLĄG lokale 
mieszkalne, najtaniej 
w mieście, SM „Nasz 
Dom", tel. 055/233-
78-11 

ELBLĄG mieszkanie 
4- pokojowe, cena 
85000 zł, ,,Cargos" 
tel.055/233-52-68. 

ELBLĄG mieszkanie 63 
m kw., IV piętro, cena 
115 tys. zł, tel. 
0501m3-930 

ELBLĄG ul.Fromborska 
działka rzemieślniczo­

budowlana pow. 1500 
m kw, tel. 055/234-89-
91 

GDAŃSK, nierucho­

, OGŁOSZENIA DROBNE, REKLA 

BRANIEWO wynajmę 

lub sprzedam kawalerkę 

umeblowaną, tel. 243-
74-05 

ZAJAZD .Leśne Wrota", 

ferie- weekendy. Przyję­

cia bankiety, wesela. 

Pokoje gościnne . Na-

BRANIEWO wynajmę prawdę dobra restaura-

mieszkanie lub domek cjal 676_69_66 Kostkow 
jednorodzinny, tel. 

0606/280-981 

WYNAJMĘ pokój 2-oso­

bowy, z kuchnią, 

wszystkie wygody, no­

we budownictwo, osoby 

samotne, tel. 243-30-02 

; .;SŁUGI ROlNE 
..,,_ - - ... .. 

ZEZNANIA podatkowe 
(PIT-y), komputerowe 

przepisywanie tekstów, 
skanowanie, Biuro „Per­
sonel", 055/234-79-10. 

- . 

I 
MASZYNY 
ROLI\ICZE 

.-~ , -

RÓtNĘ 

OPRYSKIWACZ z bel­
ką Fragavia, snopowią­
zarka, tel. (058)681-91 -

WYNAJMĘ pokój dla BLACHARSKO -dekar- 76 
pana w starszym wieku, 

tel. 243-30-02 

I ' 
DOM 

I 

skie, tel. 0604/534-447 

1 
mROWIE 

I 

ll<UPIIĘ. 

DREWNO tartaczne, 

dłużycę olchową, buko­

wą, dębową, tel. 

0603/619-279 

ZIEMNIAKI jadalne, 40-

45 gr, 684-32-92 po 

16.00 

GOTÓWKA 
2 ONł 

5.A. 

BIURO BROKERSKIE 
tel. 346 12 81 

Gdańsk, 
ul. Grunwaldzka 99/101 

KREDYTY 
HIPOTECZNE 

na zakup/zamianę 
domu, mieszkania, 
na zakup działki 

OFERTA 
SPECJALNA 

kredyt hipoteczny na 30 lat 
oprocentowanie IO % 

w skali roku. 

KREDYTY 
DLA PODMIOTÓW 
GOSPODARCZYCH 

KREDYTY 
GOTÓWKOWE 

KONSUMPCYJNE 

OPEL Kadett 1,3, rok 
1987, biały, przebieg 
120 tys. km, AA, nowe 
opony i akumulator, ce­
na 9500 zł, automat, tel. 
055/231-33-63, 
0601 /629-132 

OPEL Vectra, 1992, 
058/58-84-449 

PEUGEOT 305 diesel, 
86 r., 6.900 zł do uzgod­
nienia, kombi, tel. 
058/348-51-69, 
0501 /571-429 

sprzedaż, montaż. 

Tel. cały kraj 94-49; 
Tczew 532-01 -80; 
Malbork 055-
272-82-99; By­
tów 059/822-32-
60, Grudziądz 

056/463-84-97; Ko­
ścierzyna 686-58-
06, 686-26-42; Sta­
rogard -Gd. 775-
14-99; Słupsk 

059/842-50-29 

mość zabudowana 

(5.000), na działalność- L 
sprzedam lub odnajmę, 
301-11-09 

GARNITURY, ma­
rynarki, zaopatrzam 
sklepy, hurtownie, 
stała współpraca, 

(059)84-44-061, O· 
601-668-290 

Rót.NĘ .I 
GINEKOLOG 
zabiegi, 0603/266-

917 

BEZ PORĘCZYCIELI 
f>lp. 

3000 RATA ok. 90 zł 
8000 RATA ok. 240 :i;ł 

20 000 RATA ok. 410 zł 
50 000 RATA ok. 500 zł 

KREDYTY 
SAMOCHODOWE 

SI)'bkol Tanio! Solidnie! 
R-601/A/553 

SKODA Favorit, 1991, 
8.200 zł, (058)550-38-
19, (058)562-49-61 

SKODA Favorit, rok 
1991, instalacja gazo­
wa, autoalarm, tel. 
055/243-50-4 7 

VW Golf, 78 r., 1.5, 
przegląd VIII 2000 r., pil­
nie, tel. 243-26-67 

VW T4 Caravelle, 9-
osobowy, 1993, 
0601 /96-65-56 

KOPARKO- ładowarkę 

JCB, 1991, 28.000,­
Ford 1979 10.000, Pif 
8.000, inne maszyny 
budowlane, telefon 
0049/2421-201-389 Mó­
wimy po polsku 

O O POWYPADKOWE, rozbfte, 0-
604-228-214 

A 0602/72-27-90. 
Powypadkowe, znisz­
czone 

AAAUTOS 
powypadkowe 
0-602/726-296 

AUTO- Szyby Jaan. 
Sprzedaż, montaż. 

Wrzeszcz 058/344-
12-81, Kościuszki 8; 
Orunia 058/309-02-
51, Trakt św. Wojciecha 
223; Gdynia 
058/620-49-77, Kap i· 
tańska 4; Elbląg 

055/234-57-09, Meta­
lowców 1; Kwidzyn 
055/279-28-12, Piękna 

3; Słupsk 059/842-
51-80, Przemysłowa 

128 

SKRADZIONO samo­
chód w Strzebielinie­
Golf Ili nr rej. GNK1932, 
granatowy, 5 drzwi, wia­
domość: 0603/601-783 
za nagrodę! 

GDAŃSK- pensjonat 
z restauracją, blisko 
centrum, sprzedam, od­
najmę, 301-11-09, 301-
11-95 

JURATA- sztuczna wy­
spa, projekt budowlany, 
0501/065-778 

PŁOSKINIA gmina, go­
spodarstwo 15 ha, tel. 
0603/25-32-51 

SKARSZEWY, dom, no­
wy, na działce 1.000 
mkw, 058/536-21-14 po 
20.00 

SŁAWOSZYNO kolo 
Karwi, dom do wykoń­
czenia- okazja 90.000 
zł, 058/673-37-77 

WŁADYSŁAWOWO­

działki budowlane, 
„Awal", 058/673-16-26 

r ..,.-KUPIIE 

~--.Jl 
PÓŁWYSEP Helski, 
okolice pilnie kupię, 

058/673-16-26 

POMORZE, gospodar­
stwo, rolne, może być 

z inwentarzem, sprzę­

tem, 0601 /07-21-38 

BRANIEWO, kawalerka 

BOAZERIE, deski pod-

łogawe, listwy, 058/342-

54-31 

SCHODY od 150 zł 

058/681-22-85 

TELEWIZOR Panaso­

nic 32 cale, stan bdb, 

cena do uzgodnienia tel. 

055/233-89-46 

TRUST 
Ptyty stropowe 

FILIGRAN, 
ŻERAŃ 

Stropy TERIVA 
Rury i kręgi 
betonowe · 

oferuje 

-;.~~S~K~ ł 
l_ ---- = 

HALLO TAXI 
96-22, 233-44-44, 

całą dobę. 

LAKIERNICTWO, bla­

charstwo, konserwacja, 

tanio, 56-217-11 

NAJSTARSZA i solidna 

wytwórnia pustaków 

i bloczków na Kaszu­

bach, plus transport pia­

sek i pospółkę, Włady­

sław Jaskowski, Golica, 

83-321 Mściszewice, 

gm. Sulęczyno, tel. 

058/685-00-30, 

058/681-62-16 

SCHODY od 150 zł 

058/681-22-85 

TOMED aparaty 

słuchowe, 

bezpłatne badanie słu­
chu, codziennie 10-17, 

Elbląg ul. Gołębia 1/3, 

tel. 055/232-55-73. 

. ROlNE I 
- - _ _I 

BOLOŃClYKI małe, 

maskotki, tanio, tel. 
(0603)22-89-20 

CHODZIK (balkonik) dla 

chorego po wylewie 
w bdb stanie, cena do 
uzgodnienia, tel. 

(0606)43-93-41 

MINISZNAUCERKI ro­

dowo~owe, 344-70-22 

SANIE konne, wyjazdo­
we, 058/588-52-59 

SIATKA ogrodzenio­
wa, powlekana PCV, 
cena netto 4.50 m. 
Przywidz tel./ fax 
058/682-51-38 

- MINIMALNY DOCHÓD 
640zt NETTO 

• OPROCENTOWANIE OC 
ok. 5, 7% rocznie 

GDAŃSK 
556-74-64, 556-13-58, 
346-39-21. 558-21-73, 

301-28-61 w. 205 
GDYNIA 

0604396439 
WEJHEROWO 
672-25-<lOw 5 

MALBORK 
(055) 272-39-39 

CHOJNICE 
(0S2) ~97. 50.55 
CAŁODOBOWO 

05018~273, po 20,00 557-08-42 

ATRAKCYJNE 

kursy zdobienia, 

przedłużania 

paznokci, 

możliwość finanso­

wania przez Urząd 

Pracy EuroFashion 

058/682-12-47, 

77-334-66 

Ostróda, 
ul. Czarnieckiego 19, 

tel. 646-22-1 8 
Olsztyn, 

ul. Kościuszki 14N I , 
tel. 539-92-86 ~ 

Iława, N 

ul. Kopernika 5. j 
tel. 648-44-16 N 

r --~---=·1 
f RAZEM ŁATWIEJ 

RólNE 

BIURO matrymonialno­

towarzyskie, ,,Iwona", 

atrakcyjne panie, 0·604-

40-30-30 

AUTA powypadkowe, 
zniszczone, 0601/784-
002. Gotówka 

CHAŁUPY, pensjonat 
z restauracją w budo­
wie, 058/673-16-26 

do wynajęcia, 33 m kw., KOLN- Hamburg- Stutt- ~t:,u~i:~~~v..:'.!!,..6~.; s.,. 

CO, ew, tel. (o55)243- gart codziennie, 677-

WYŻŁY niemieckie, 
szczenięta, krótkowło­

se, po rodowodowych 

rodzicach, tanio, tel. 

243-12-79, (0604)37-

BAŁTYK­

Stegna, bale, 

karnawał, 

jwesela, 

szkolenia, 

055/247-72-37, 

247-72-57, 

247-82-47 

ROZWIEDZIONA, 42 

lata, córka 3,5 roku, 

szuka pana kochające­

go dzieci i życie domo­

we, tylko poważne ofer­

ty_ Urząd Pocztowy Lę­

bork, skr. pocztowa 92 36-45 ' 

O&ienni\l . 'J.\Voirn domu 
8alkt(.\ll . dziennie w hi u \istonosl'/ 

il•J . · e] CO . poatac 

tef OZ naJtant h ~i'/te\ni\c.ÓW, ~~ na 
. 0asi'/c .\(. sa\t'/c"-1 • dzienne 

\nforrou\erolwić. ,,oiienn1 '1J'łdan1e c.o rta\na 11 i\ 
rooina iaro • renumerata kwa 1-'łnowe 

~'łdanie "'aga rta\na '\3 i\ 
ł". rata kwa 13 1.\ 
' prenume ta no\tocina S \ 
.,. umera "" it i 

~ pren ta roana 
prenumera 

Prenumerata z darmową dostawą prosto do domu 
._ ____ Bezpłatna infolinia Ó-800-1500-26 A-il'fffili · 

\ 

Tygodnik Lokalny ■ kupon dla osoby fizycznej 
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CO ZROBIĆ żeby Twoje ogłoszenie drobne ukazało się ZA DARMO 

ZOSTAW KUPON 
W LOKALNYM 
BłłJRZE OGŁOSZEŃ 

PRZ ŚUJ KU?Offl POCZTĄ 
• pod adresem lokalnego biura ogtoszen 
• pod adresem gdańskiego biura ogtosźer 
80-894 Gdańsk, Targ Dr2ewny 9/11 

PRZEŚLIJ FAKSErJ:i 
, • do loka!ne~o biu_ra ogłoszen 
· • do gdansk1ego biura ogtoszer 

fax (058) 300-35·08 

pcdpis 
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.. 

.. 
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leksanctfd Pawelskd 
jest dzisiaj czołową za­

wodniczką drużyny EB 
Startu Elbląg. Nie tylko dy~ 
ryguje elbląską drużyną na 
rozegraniu, ale ma talent 
snajperski, rzuca większość 
bramek w meczach ligo­
wych 

Ten rok szczyp1ormstka 
rozpoczęła bardzo udanie 
właściwie w każdym meczu 
należ) do wyróżniających 
się postaci w druzyrue EB 
Startu. Przypomnijmy, jak 
radziła sobie w tegorocz 
nych pojedynkach. 

W istotnym dla układu 
srodk.a tabeli serii A I ligi 
spotkaniu z Jelfą Telenia 
Góra EB Start przegrał 
18:2 (11:15) Przez cały 
mecz elblążanki długo nie 
mogły znaleźć recepty na 
rozmontowanie solidnej 
obrony Jelfy Defensywa 
miejscowych, mądrze kiero 
wana przez Małgorzatę Ję 
drzejczak, którą kibice el 
bląskiego szczypiornika pa 
miętają z występów w Star 
cie, skutecznie ograniczała 
możliwości ofensywne ze­
społu EB. W meczu tym 
Aleksandra Pawelska wy­
róznila się wraz z Katarzyn't 
Szklarczuk, obie zdo„byly po 
5 bramek. 

Potem elblązanki grały ze 
Startem Styroplastem 
Gdańsk. Rozstrzygnęły losy 
spotkania już w pierwszej 
fazie. Bezhtośnie wykorzy­
stywały błędy gdańszczanek 
i po szybkich kontrach zdo­
bywały w krótkich odstę­
pach czasu bramkę po 
bramce. Przyjemnie było 
popatrzeć zwłaszcza na 
udane zagrania znowu 
Aleksandry Pawelskiej oraz 
Iwony BłaszkowskieJ 
Agnieszki Golińskiej i Olgi 
Radkiewicz. I w tym meczu 
najskuteczniejsza ponow­
nie wraz z Katarzyną 

Szklarczuk, była Pawelska 
Obie zdobyły po 8 bramek. 
Potem przyszedł cza na 

Portret zawodniczki 
Urodzona 27 listopada 

1972 roku w Gliwicach. 
Wzrost 178 cm, waga 64 kg. 
Zawodniczka I-ligowego 
EB Startu, w której wystę­
puje na pozycji rozgrywa -
jącej. Wielokrotna repre­
zentantka Polski. W spor­
to'W)'m dorobku ma cztery 
złote medale mistrzostw 
Polski juniorek młodszych 
i juniorek; w kategorii se 
niorek - jeden srebrny me­
dal MP, trzy brązowe me­
dale MP i Puchar Polski. 

(am) 

piątek 

4 lutego 2000 r. 

chorzowski Ruch. F..B Start 
miał do wyrównania ra -
chunki z Jesieni ubiegłego 
roku, kiedy uległ na Śląsku 
24:25. Teraz elblążanki wy­
grały 27:16 (11:8), To był ko 
lejny dobry mecz Aleksan 
dry Pawelskiej Zasłużyła 
na wyróżnienie, obok Justy­
ny Pazur, za celne rzuty 
i kierowanie poczynaniami 
koleżanek z drużyny. Zdo­
była najwięceJ, bo aż 10 
bramek. Kolejne spotkanie 
Start rozegrał na wyJeźdz1e. 
Pokonał Zgodę Bielszowice 
28:23 (13:13) Ślązaczki do 
końca nie rezygnowały 
z wallu o pozytywny v.ryn.1k. 
W 52 min przegrywały tylko 
22 23 W ostatnich minu­
tach dało o sobie znać więk 
sze doświadczenie elbląża 
nek, w szeregach których, 
oprócz Charlamowej wy 
różniła się ... Aleksandra Pa­
welska. Zdobyła 7 bramek 
po raz kolejny, tyle samo, co 
Szklarczuk. Dzień później 
EB Start zmierzył się z So~ 
śnicą Gliwice. To był szcze -
gólny mecz dla Aleksandry 
Pawelskiej, w końcu tam, 
w Gliwicach rozpoczynała 
swoją przygodę z piłką ręcz­
ną. Zespół elbląski zremiso­
wał 30:30 (14:11), a Ola 
1 tym razem nie przeszła 
obok meczu Po jej rzutach 
piłka aż 12 razy lądowała 
w bramce Sośnicy. 

W minionym tygodniu 
elblążanki spotkały się 
z mistrzyniami Polski. 
Styczniowa epidemia grypy 
nie ominęła i Aleksandry 
PawelskieJ, która najbar 
dziej żałuje, że nasilenie 
choroby wystąpiło u niej 
i koleżanek właśnie w dniu 
meczu z Montexem Lublin 
Elblążanki nie mogły zade 
monstrować w pełni swoich 
sportowych możliwości 
W drugiej połowie trener 
Jerzy Ringwelski zrezygno­
wał z usług wyraźnie osła­
bionej Pawelskiej 

(ed) 

Aleksandra Pawelska 

Aleksandra Pawelska. Piłkarka ręczna EB Startu Elbląg 

Aleksandra Pawelska (nr 5) wróciła do wybornej formy, jaką prezentowała, zanim nabawiła się kontuzji kolana. 

Gdy zaczęta chodzić do „podstawówki", pasjono­
wał ją tenis ziemny, który zresztą uprawia do dzi­
siaj. Uczucie samotności na korcie i brak gromady 
koleżanek sprawiły, że poświęciła się piłce ręcz­

nej. Tak tłumaczy sportową pasję Aleksandra Pa­
welska, zawodniczka EB Startu Elbląg, wielokrot-
na reprezentantka Polski. · 

Nauczyciel wychowania 
fizycznego w gliwickiej 
szkole postawił Aleksandrę, 
wówczas jeszcze Śniegoń, 
w bramce, a ona z zazdro­
ścią spoglądała, jak jej kole­
żanki rzucały bramki rywal -
kom. Drużyna była mocna, 
toteż bramkarka Śniegoń 
zbyt często nie musiała in­
terweniować. Ola postano­
wiła więc spróbować sił 

w polu i okazało się, że 

ma talent 
egzekutorki 

i potrafi zdobywać bram­
ki. P9 roku była już uczen­
nicą VI klasy o profilu spor­
towym i rysowała się przed 
nią perspektywa reprezen­
towania barw gliwickiej So­
śnicy. W latach osiemdzie­
siątych - w kategorii junio­
rek młodszych a później ju­
niorek - na krajowych par­
kietach nie było mocnych 
na Sośnicę. Posypały się 
medale i to te najcenniejsze, 
bo złote, a młodziutka 

szczypiornistka dostąpiła 
zaszczytu reprezentowania 
barw narodowych w me­
czach międzypaństwowych. 

Najwierniejszymi kibica­
mi Oli byli i są nadal jej ro­
dzice. Mama, Bronisława, 

ma w swym życiorysie pięk-

ną sportową kartę. Była pił­
karką ręczną i w barwach 
Sośnicy Gliwice zdobyła 
mistrzostwo Polski. Tata 
Zrgfryd Śniegoń, kibicował 
córce, nie opuszczając żad­
nego meczu. 

- To było coś wspaniałego 
- wspomina dzisiaj A Pa-
welska. - Wybiegłam na 
parkiet i słyszę głos ojca: 
,,Ola, gdzie masz nakolanni­
ki ... " Ta rodzicielska troska 
towarzyszy mi w mojej 
sportowej przygodzie do 
dzisiaj i nie ukrywam, że 

bardzo 
mnie wspiera 

w me,czach rozgrywa -
nych na Sląsku. 

Po długiej sportowej 
przygodzie w Sośnicy Gli­
wice Aleksandra Pawelska 
przeniosła się do EB Startu 
Elbląg. - Ciągnęło mnie do 
morza - mówi. - Każdy ma 
w sobie odrobinę senty­
mentu. To właśnie w Gdań­
sku poznałam swego męża 
Marcina, który jest wielo­
krotnym mistrzem Polski 
w płetwonurkowaniu. 

Chciałam też spróbować 
swoich sił w nowym towa­
rzystwie zawodniczek. El­
bląg przyjął mnie· bardzo 
dobrze„ Szybko zaprzyjaźni-

lam się z koleżankami 

z drużyny i co istotne, rozu­
miemy się w czasie gry. 
A z uroków wód Bałtyku 
i nadmorskich plaż korzy­
stam bardzo często, zwłasz­
cza w lecie. 

Był jednak czas, w któ­
rym sportowa kariera Oli 
stanęła pod znakiem zapy­
tania. Piłka ręczna jest grą 
kontaktową, zdarzają się 

więc kontuzje wykluczające 
zawodniczki z gry nawet na 
okres miesiąca. Pawelska 
przeżyła prawdziwy szok. 
Kontuzjowane kolano (pro­
blem z wiązadłami krzyżo­
wymi) musiało być zopero­
wane. Później przyszły 
chwile zwątpienia, czy po­
wrót do piłki ręcznej będzie 
możliwy .. 

Długi, 11-miesięczny 

okres rehabilitacji 
rozbrat z ulubioną dyscy­

pliną sportową - spowodo­
wały u zawodniczki nawet 
zahamowania natury psy-·, 
chicznej. A jednak i w tym 
przypadku Ola odniosła 
zwycięstwo. Tym razem nad 
samą sobą. Wróciła do piłki 
ręcznej, uczestniczyła 
w zgrupowaniu leczniczym 
kadry narodowej w Cetnie­
wie. Odnowa biologiczna, 
pływanie na desce po Bałty­
ku, ćwiczenia rozluźniające 
w hali, intensywna praca 
w siłowni przyniosły rezul­
taty Nowe, pozytywne efek­
ty rehabilitacyjne pojawiły 
się po wyjeździe do Zako­
panego, gdzie szczypior­
nistka wykonała żmudną 
pracę nad odbudową mię-

Fot. Alek;ander Winter 

śni. Pawelska wróciła nie 
tylko do drużyny EB Startu, 
ale zaczęła myśleć o powro­
cie do kadry narodowej. 

Trener Jerzy Ciepliński 
powołał zawodniczkę 

do reprezentacji „ I.., 
na rekonesans w Austra­

lii i Korei Południowej Jej 
radość była duża. Zbliżały 
się eliminacje do olimpiady 
w Sydney; a wraz z nią szan­
se na reprezentowanie 
barw Polski w tym najwięk­
szym święcie sportowym. 

- Marzeniem każdej oso­
by uprawiającej sport jest 
uczestnictwo w igrzyskach 
olimpijskich w narodowych 
barwach - zwierza się pił­
karka. - Niestety, nie wyszły 
nam mistrzostwa świata, 

przegrałyśmy eliminacje. To 
niepowodzenie bardzo 
przeżyłam. Ale już stoją 
przede mną nowe wyzwa -
nia sportowe. Teraz najważ­
niejsze są ligowe boje 
o awans drużyny EB Startu 
do szóstki, która będzie 
walczyła o miejsca na po­
dium. Wierzę, że ten cel 
z moją drużyną osiągnę. 

W międzyczasie czekają 
mnie zgrupowania kadry 
i mecze eliminacyjne z re­
prezentacją narodową do 
mistrzostw Europy. Czas 
upływa szybko. Na życie ro­
dzinne pozostaje go na­
prawdę niewiele Często 
dziennikarze pytają, czy za­
mierzam być matką ... Oczy­
wiście, mam też takie ro­
dzinne plany; ale na dziecko 
jeszcze nie nadeszła pora. 

Andrzej Minkiewicz 
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